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Lwów d. 30 grudnia. 

Lewica sejmowa uznała za stoso- 
wne wystąpić na dzisiejszem posie- 
dzeniu ponownie z wnioskiem swoim 
zeszłorocznym, zmierzającym do wpro- 
wadzenia w sejmie piątej kuryi i po- 
większenia ilości posłów z miast. Na- 
turalnie, iż w teraźniejszej sytnacyi, 
gdy sejm pozostaje właśnie pod świe- 
żem wrażeniem przeprowadzonych na 
wiosnę b. r. wyborów do Rady pań- 
stwa i fatalnych zajść w parlamencie, 
ilustrujących te wybory — najzago- 
rzalsi dawni zwolennicy ponowionego 
dziś wniosku, zapewne nie liczą na 
to, ażeby dla swoich „ideałów*, któ- 
rych prawdopodobnie nawet urzeczy- 
wistnienia nie pragną, uzyskali wię- 
kszośó w sejmie. Ponawiają ten wnio- 
uek dla konsekwencyi: gdy go w ze- 
szłym roku postawili bez skutku, a- 
żeby nikt nie pomyślał o nieh, że 
zmienili sweje poglądy. 

Chociaż atoli wniosek ten nie jest 
aktualny i wcale nie grozi niebezpie- 
czeństwo, aby zamieniony został w 
ustawę, to przecież musimy zapytać: 
ażali nie byłoby istotnie lepiej dla 
kraju, a nawet' dla samego autronni- 
etwa demokratycznego, stawiającego 


go, pożyteczniej -- zaniechać tej de- 
monetracyi ?... 
Jeżeli lewica sejmowa chce tym 


wnioskiem zamanifestować swoje libe- 
ralne usposobienie, to dość wskazać 
na przykład, jakiej wdzięczności do- 
czekał się gabinet hr. Badeniego i on 
sam, ze strony żywiołów radykalnych 
za to, iż z zaparciem się uczuć osobi- 
stych, i z wysiłkiem największym 
prepar? w Radzie państwa reformę 
wyborczą, która nadała czynne i bier- 
ne prawo wyborcze kilku milionom 
proletarynszów | Nikt z większą za 
wziętościę, nikt gwałtowniej, nikt za- 
wistniej nie zwalczał go, jak właśnie 
reprezentanci tych proletaryuszów. I 
nie ulega też najmniejszej wątpliwości, 
iż wniosek dzisiejszy kredytu naszej 
lewicy nejmowej u radykałów nie po- 
prawi; dla nich pozostanie to stron 
nietwo i nadal „przełamaną demokra- 
cyą" „naftowo-liberalnymi patryotni- 
kami“ i td. 

Ale — nie mówmy o tem.. Wie- 
rzmy, iż to, co ozynią ci panowie, 
czynią nie dla marnego poklasku, dla 
popularności. Zostawmy na boku roz- 
trząsanie motywów ich czynu, a 
zastanówmy wię nad istotą samą ich 
akcyi. 


Czyż kraj, w którym poczucie na- 
rodowe i w ogolności poczucie obo- 
wiązków obywatelskich tak płytko 
wnikło w masy, gdzie warstwą inteli- 
gencyi tak jest nieliczną, jak u nas 
to jest nientety, — można uważać za 
rzecz tak dalece naglącą: utopienie 
głosów warstw oświeceńszych w ma- 
sie głosów proletaryatu, podległego 
wpływom stanowczo wrogim naszym 
narodowym interesom ? 

Dla stronnictwa, po doktrynersku 
rzecz biorąc, może rozszerzenie pra- 
wa wyborczego wydawać się czemś 
bardzo pilnem. Lecz patryota, który 
rzecz każdą waży ze stanowinka in- 
teresu narodowego — a to jest w 
naszem położeniu pierwnzą 
naszą powinnością, nie może 
kwapić się z wprowadzaniem do sej- 
mu jurgielników czerwonego interna- 
oyonału| 

Powiadają, że Daszyńscy i Koza- 
kiewicze zmienią się w sejmie, że tu 
wyszlachetnieją, że obudzi się w nich 
serce polskie... Kto chce oddawać się 
tym mrzonkom, albo udawać, że na 
seryo je bierze, niech się niemi ładzi, 
Lecz kto nie chce wojowaó takiemi — 
nie powiemy argumentami, lecz ozcze- 
mi sofizmatami, ten żadną miarą nie 
może widzieć w tem jakiegoś nabyt- 
ku narodowego, gdyby w skład nasze- 
go sejmu weszły tak szkodliwe indy- 
dua jak Daszyński i Kozakiewicz. Je- 
żeli potrzebują ci panowie edukacyi 
patryotycznej, niechaj edukują się 
gdzieindziej, ale nie w sejmie! Sejm 
ma zaiste co innego do czynienia, jak 
służyć za miejsye do przerabiania tak 
niewdzięcznego materyału. 

W Krakowie, na wiecu słowiań- 
skim, najzagorzalsi konserwatyści pod 
uiośli głos zaiezolacyą, która domaguł: 
się rozszerzenia prawa głosowania na 
posłów do sejmu. Bo i nikt w dobrej 
wierze nie może sprzeciwiać się zasa 
dniczo i na zawsze rozszerzeniu prawa 
wyborczego na coraz szersze warstwy 
ludności w miarę rozszerzenia się 0- 
światy, tudzież poczucia praw i obo- 
wiązków obywatelskich. o 

Lecz po świeżych doświadczegiach 
z badeniowską reformą wyborczą, 
chcieó natychmiast, nie czekając na 
jej przetrawienie, powtórzyć teń eks- 
peryment i w sejmie, znaczyłoby na 
szem zdaniem to samo, jak gdyby 
ktoś chciał przemocą wlewać w gar- 
dło zdrowemu człowiekowi jakąś me- 
dycynę, o kcórej eię wie, iż na gorą- 
ozkę może być dobrą, lecz zdrowemu 
jest co najmniej niepotrzebą. Po co 
wnosić do sejmu zawieruchę? Czy 
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nie byłoby dla lewicy sejmowej jakoś 
przystojniej ten zaszczyt komuś inne- 
mu pozostawić ? 


Nowa ustawa o należytościach sądowych. 


Lwów d. 30 grudnia. 

Przed kilku dniami podaliśmy w 
streszozeniu p ojekt rządowy, przed- 
łożony parlamentowi a nie uchwalony 
przezeń z powodu prowadzonej ob- 
strukoyi, nowej ustawy o należyto- 
ściach sądowych. W artykule tym 
wskazaliśmy, jak wielce ów projekt 
przejęty jest duchem fiskalizma i jak 
uciążliwe byłoby zaprowadzenie nader 
wysokiego stempla w sprawach kar- 
nych, dotychozas zupełnie od stempla 
wolnych, jak niemniej na projektowa- 
ne nader wysokie należytości w po- 
stępowaniu egzekucyjne i konkur- 
sowem. j 

Gdy nowa pr 
wchodzi w życie z 
więc i ustawa o nal 
wych, z tymże sam 
uledz zmianie. 


cywilna 
Rokiem, 
n sądo- 
musi 


To też wczorajsza urzędowa Wie- |: 


ner Ztg. opublikowała odnośną nową 
ustawę, wydaną drogą rozporządzenia 
cesarskiego na mocy § 14 konatytu- 
oyi i doznaliśmy — przyznajemy — 
miłego wrażenia. 

U tawa ta bowiem, drogą rozpo- 
rządzenia prowizorycznie wydana, o0- 
granicza wię jedynie na wpro- 
wadzeniu tych zmian w dotych- 
czas obowiązujących przepisach, które 
w skutek wprowadzenia nowej pro- 
cedury cywilnej były niezbędne, 
a pomija zupełnie proponowane 
w projekcie rządowym, przedłożonym 
Radzie państwa, uciążliwy obo- 
wiązek stempla w aprawach 
karnyoh, jakoteż nowych nale- 
Łbytości w sprawach egzeku- 


d) uchwały rozstrzygające w I in- 
stanayi o zażaleniach nieważności wnie- 
sionych przeciw orzeczeniu giełdowe- 
ge sądu NE sig 

e) uchwały dozwalające egzekucyi 
nm podstawie aktów i dokumentów 
sporządzonych za granicą ; 

f) uchwały nakładające wynagro- 
dzenie za szkodę, wyrządzoną wierzy- 
uelowi przez zobowiązanego niepraw- 
dziwem przedstawieniem ntanu rze- 
Gzy, podlegają ostemplowaniu według 
wartości przedmiotu spornego a mia- 


mowicie: 
1. do 50 koron — 1 korona 
ai. 1000ga hean 
3. „ 400 , — 5 , 
4. „ 1600 „, —10 * 


5. nad 1600 koron t/o należyto- 
ści z 25%, dodatkiem od wartości 
przedmiotu spornego. 

B) a) Wyroki rozntrzygające ukargi 
o wznowienie postępowania i skargi 
nieważności — oraz 

b) uchwały odrzucające wprost skar- 
gę z powodów formalnych 

podlegają należytości o połową 
mniejszej od wyżej podanej. 

yroki tz. częściowe, 
wolne są od stempla. 

Należytość prawna winna być do- 
atarczoną w stemplach jaż przy wy- 
daniu pierwszego częściowego wyroku. 

Zażalenie nieważności w sprawach 
drobiazgowych podlega stemplowi na 
| koronę od 1 arki.sza. 

We wszystkich innych sprawach 
spelacye i rewizye kodlegają przy war- 
tości przedmiotu: 

1) do 50 koron stemplowi na 1 kor. 
100 „ » h 


pośrednie, 


3)., 400 , s dż . 
4) n 1600 n kel n 10 n 
5) nad 1600 , E „sł 


Rekursa przeciw orzeczeniom i u- 
cehwałom pedlegają opłacie należytości 
o połowę mniejszej. 

Odpisy sądowe podlegające dotąd 
ppłacie 36 ot., ma'ą być odtąd ostem- 


cyjnych i konkursowych, którmr.lowane marką na 1 koronę. 
mieły na celu wyłącznie względy “seji Dalsza egzemplarze nakazów zapła- 
kalne. 'a roj mają być ostemplowane marką na 


Jak dotychczas twły, tak td nań 
podania w sprawach karnych wolne są 
zupełnie od stempla a w sprawach e- 
gzekucyjnych i postępowamu konkur- 
Rowem nowe należytości nie zostają 
wprowadzone. 4 

W prmniane rozporządzenie cesar- 
skie pos'anawia tylko zmiany nastę- 
pujące w sprawach cywilnych, obo 
wiązujące od 1 stvcznia 1898 r.: 

Podania i protokoły w postępowa- 
niu sądowem spornem i niespornem 
podleg«iące dotąd stemplowi na 36 ot., 
mają być zuopatrzone marką stemplo- 
wą na l koronę. Napisy podań i pro- 
tokołów są wolne od stempla. 

Wyroki i orzeczenia sądowe pod- 
legają następującemn ostemplowaniu: 

A) a) wyroki I instancyi orzekają- 
ce w sprawie głównej; 

b) końcowe orzeczenia w sprawach 
o naruszenie posiadania; 

c) nakazy zapłaty w postępowaniu 
upominawczem 1 w sporach wekslo- 
wych; 


Asronuy. 

Pisemne wydania wyroku i moty- 
wa uważane być mają jako część skła- 
dowa samego wyroku, nie podlegają 
przeto osobnsmu stemplowi. 

Hipoteczn» adnotacye wprowadze- 
mia administracyi przymusowej, orsz 
postępowania hcytacyjnego, podlegają, 
,eżeli odnośns pretensya hipotecznie 
'ibezpieczorą nie była, opłacie połowy 
tej należytości, jaka się należy od wpi- 
su prawa zr:stawu. Należytość ta ma 
być jednak Ywzglęcnioną przy wy- 
miarze należy” )8ci od wpisu później 
dokonanego. " 

W sprawa'* o najem mieszkania, 
jeżeli nstano”, ony termin wypowie- 
dzenia nie wrzekracza 1 miesiąca, w 
sporach o sużebność mieszkania i o 
wymowę, i w sporach wynikających 
ze stosunków służbowych i najmu u- 
sług, oznacza się wartość przedmiotu 
spornego na 100 koron, celem wymia- 
ru należytośći prawnej. 

We wszyst! ich inaych sporach pod- 


legających orzecznictwu sądów powia- 
towych oznacza się tę wartość na 400 
koron; w sporach podlegających 
orzecznictwu trybunałowi na 1.600 ko- 
ron z wyjątkiem sporów, dotyczących 
ustanowienia porządku wierzytelności 
w postępowaniu egzekucyjnem i w 
konkursie, przy których oznacza się 
wartość tego przedmiotu na 400 ko- 
ron. Wreszcie w sporach ordynackich 
i lennych oznacza się wartość przed- 
miotu spornego na 38.200 koron. 

Wszystkie te postanowienia mają 
zastosowanie tylko w sporach, w któ- 
rych ma miejsce postępowanie według 
nowej procedury cywilnej. 


Sprawa armeńska. 


Lwów d. 30 grudnia. 

Wkrótoe mają uię zebrać delegaci 
tureocy i grecoy dla ułożenia specyal- 
nych konwencyj, o których mówi tra- 
ktat pokoju. Spór grecko-turecki za- 
tem podobno zejdzie z pola i nie prze- 
niesie się na rok przyszły. Natomiast 
znowu się wysuwa na jaw Sprawa ar- 
meńsko turecka, która spór grecko-tu- 
recki poprzedziła, a do dzisiaj wcale 
o krok rzetelny naprzód nie postą- 


ila. 
Otóż d. 23 bm. przedłożył patryar- 
cha armeński Ormanian sułtanowi a 
dres zawierający 28 punktów. Treść 
ich znamy dotychczas tylko ogólniko- 
we. Mianowicie żąda adres dostate- 
cznej pomocy dla zapobieżenia panu- 
jącej w prowincyach nędzy, protestu- 
je przeciw surowym zarządzeniom po 
licyi i rozpoczętemu przez nią prze- 
śladowaniu wszystkich ormian bes ró- 
EA żąda wykonania dotychozaso- 
wych reskryptów sułtańskich co do ga- 
bezpieczenia mienia, religii, szkoły i 
pokoju narodu i przytacza rozmaite 
rodki, za pomocą których stawiane są 
przeszkody przywilejom i kompeten- 
oyom patryarchatu. Każdy punkt wy- 
jaśniony jest obszernie w osobnym za- 
iącznika. W końcu wskazuje adree, iż 
atryarchat wśród takich stosunków 
unkcyonować nie jest w stanie. 

Rzecz jasna, że patryarchat armeń- 
ski mądrze uczynił, gdy z żądaniami 
swemi nie występywał w chwili gore- 
jącego zatargu z Grecyą, za co mu 
nietylko sułtan, ale i mocarstwa po- 
winne być obowiązane. I niemniej mą- 
drze uczynił, gdy obeonia przedkłada 
okropne położenie uwego narodn po 
załatwieniu sprawy greckiej i gdy 
sprawa kreteńska zbliża się do zała- 
twienia. Patryacha nie utawia rawet 
żadnych pretensyj nowych — żąda 
tylko pomocy, jakiej skarb państwo- 
wy użyczać winien nawiedzonym klę- 
skami okolicom, a dalej tylko dotrzy- 
mania dawnych już przyrzeczeń. l w 
tem najmądrzej postąpił patryarcha, 
bo najzaciętsi wrogowie Ormian adre- 
sowi jego ani najmniejszego zarzutu 
nielojalności, ani presyi uczynić nie 

zdołają. 
Tymczasem do Budapcster Corr. do- 


noszą z Konstantynopola, jako w naj- 
poważniejazych kołach góruje tam sda- 
nie, że i ten ostatni krok patryarohy, 
jak wszystkie poprzednie, wostanie 
daremnym — a to æ rozmaitych po- 
wodów. I tak w najważniejszej sfarze 
utrzymuje się zamiar, nie nolszać su- 
pełnie ruchu armeńskiego, poniewaź 
mię okazał wyl.ornem narzędziem, ab 

wskazując na „rewoltującyck Armeń- 
ozyków“ odwracać niezadowolenie ma- 
hometan z teraźniejszych rządów, nę- 
dzy finansowej itp. Jakżeż dalej mo- 
gą mahometanie — a czynią to — wo- 
lać o reformy i swobody, wobec gro- 
żnego ruchu armeńskiego ! 

Tak więc, jak Budap. Corr. daje do 
zrozumienia, zapatruje się sułtan. Ale 
co więcej, i c0 może jeszcze fatalniej- 
sze rozmaitym kołom dworu saltań- 
skiego bardzo wiele na tem zależy, 
aby ruel armeński nie ustał, po części, 
aby mogły wywierać nacisk na sults- 
na celem przeszkodzenia ewentualnym 
dosadnym reformom, dla nich niedo- 
godnym. Zreaztą cały turecki aparat 
administracyjny posiada w trwającym 
ciągle ruchu armeńskim niewyczerpa- 
ne źródło łapówek, . które sa każdą 
funkcyę urzędową wedle zwyczaju kra- 
jowego uiszczać muszą. Nadto ros- 
szerzony powszechnie system szpiołow- 
ski posiada w ruchu armeńskim roszle- 
głe pole do donosów, denuncyacyj a 
przeto do awansów, odznaczeń i gra- 
tyfikacyj. 

W końcu donosi Budap. Corr.: 
„W kołach zarówno tureckich, jak ar- 
menńskich, wnzczęła się outatniemi cza- 
sy obawa, Że nareszcie przyjdzie do 
nkutku zjednoczenie się komitetów ar- 
meńskich z młodotureckiemi celem 
wapólnej akcyi, którego się już daw- 
niej łękano, i które dotychczas o obo- 
pólną awersyę się rozbijało. Obie atro- 
ny, wypadkami Ontątniego okresu o- 
słabione, mają nadzieją, :e zjednocze- 
mie to przysporzy im sił i interesom 
ich dopomoże. A są już po temu od- 
nośne oznaki." 

Cała ta korespondencya pochodzi s 
pewnością ze wskazówek, przesłanych 
od gabinetu wiedeńskiego, jakoś Pe- 
ster Lloyd, podając ją, zarazem w ar- 
tykule wntępnym dobitnie zaznacza, że 
zawarte w niej wiadomości w supel- 
ności odpowiadają obecnemu stanowi 
rzeczy w Konstantynopolu. I oświad- 
cze, że jeśli wybuch niepokojów kre- 
teńskich cdwrócił był uwagę mocarstw 
od położenia Armeńczyków, to nie- 
chaj sułtan i jego doradcy Nie aądzą, 
że i obecnie taksamo będzie z memo- 
ryałem patryarchy Ormaniam, ponie- 
waż oczy mocarstw ku wschodniej Azyi 
się zwróciły. 

Zdaniem Pester Lloyda, sułtan s pe- 
wnością rzuci memoryal Ormaniana ad 
acła, patryarcha Ormanian, znakomity 
teolog i kapłan poda się cło dymisyi i kto 
inny zasiędzie ną stolic patryarazej. 
Gdyby komitety armeńskie w Szwaj- 
oaryi i Anglia zbyt żywo się ruszały, 
możnaby znowu w Konstantynopola 
lub gdzieindziej urządzić zapomocą 
„pałkarzy* rzeź i potem wołać, że Ar- 
meńczycy uą Źli i niespokojni, więc na 
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Posąg a kamienia. 


CZĘŚĆ II. 
Złoty cieleo. 


(Ciąg dalszy.) 
XIV. 


Przez dni kilka po owym  pamięt- 
rym dla siebie balu w domu pani Ma- 
l nisckiej, Gustaw nie opuszczał wca- 
le swego tymczssowego w hotelu mie- 
szkamia. Potrzebował uspokoić się 
po doznanem wstrząśnieniu, sapano- 
wać nad własnem rozdrażnieniem i pla- 
4y na przyszłość ułożyć. Rozczarowa- 
nie, jakiego doznał, nie zostawiło mu 
w sercu zawiści, tylko trochę goryczy 
i smutek bezmierny. Czuł, iż każdy 
mviej zaślepiony ozłowiek bylby się 
oddawna przygotował ma zawód po- 
dobny, całe bowiem zachowanie się 
panny Malinieckiej, również jak i 
milczenie nparte Maryana na tym 

unkcje, powinno go było przysposo- 
iô do smutnego rozwiązania, tem 
bardziej, iż brat, jakby dla wynagro- 
dzenia za oziębłość siostry, osnaki 
swej przyjażni podwajał pod każdym 
„anym względem. 
1 aan 


J. Friedrich & A. Beacock 


Wzburzonemnu i głęboko zranione- 
mu Gustawowi wpływu Maryana bra- 
kło teraz nawet, ten ostatni bowiem, 
nazajutrz zaraz po balu, wy,  ał do 
Maliny, gdzie zurówno intere:a, jak i 
stan zdrowia samego radoy, który 
przykuty do fotelu, 'pokoju swego od 
dawna nie opuszczał, wymagały jego 
obecności. Wkrótce jednak siła charak- 
teru wzięła górę w artyście, warunki 
życiowe zaś wymaganiami swemi wy- 
rwały go z apatyi. Najpierw więc 
obraz swej ukochannj, ten, który wy- 
pieścił najbardziej, traktując go s za- 

alem i uczuciem młodości -— owo 

ziewozę w hamaku — cofnął i po- 
slal na wystawę, dając w zamian in- 
ny, historycznej treści, któremu przed- 
tem odmienny lon przeznaczał. Póź- 
niej, z kolei trzeba się było zająć wy- 
nalezieniem mieszkania i nrządzeniem 
pracowni, zimę bowiem chciał w sto- 
licy apędzić. Na szozęście przyszło ma 
z łatwością dostać takowe po jednym 
z opuszczających kraj kolegów: przy- 
wiezione maš z sobą artystyczne bogao- 
twa, starannie ga granicą zebrane: 
makaty i materye, posążki, bronzy i 
stare zbroice, zresztą mnóstwo tych 
drobnych fraszek, któremi malarze tak 
otaczać się lubią, zamieniły je wkrót- 
ce w iatne pieścidełko. 

Warsząwa jednak zbyt małą jest, 
aby przybycie wybitniejszej na jakiem- 
kolwiek polu osobistości niespostrze- 
żonem pozostać mogło. Wkrótce dzien- 
niki awiadomiły wszystkich o powro- 
cie do kraju G. Lackiego, znanego 
malarza, który w zessłorocznym salo- 
nie potrafił sobie ogólne zjednać po- 
chwały. Wślad za pierwszą wzmianką, 
posypały się inne, a głodna wrażeń i 


Lwów, ulica 


(obok cukierni W-go Grossa) 
polecają 


spragniona wypadków rzesza reporter- 
ska nie omieszkuła na wszystkie tony 
oznajmiać i śpiewać calej przeszłości 
„sławnego i zasłużonego”, jak go już 
zwano, malarza, którego pierwszy 
obraz ukazał sią na wystawie. Publicz- 
ność i Lrytycy pospieszyli oglądać 
takowy, i — o dziwo — poraz pierw- 
Szy może w zupełnej ze = Aaa 
li zgodzie. „Ksiądz Marek błogoała- 
wiący konfederatom barskim“ ogólny 
zdobywał poklask. Publiczność, której 
aąd polega bardziej ma intuicyi i wr,- 
dzonem poczucia piękna, niż na wy- 
robionem smaku, lub ściśle określo- 
nych zasadach artystycznych, groma- 
dziła się tłumnie przed wielkiom pł t- 
nem Gustawa, bo ta potężna postać 
starca, od którego nieujęta jakaś biła 
światłość — chwytała je za nerce, roz- 
rzewniała i porywała zarazem. Ksiądz 
Marek nie potrzebował złocistego nim- 
bu, gdyż aureola świętości i proroctwa, 
wyraz potężnego ducha i nieograni- 
czonej miłości ku uprawie tych, któ- 
rym błogosławił w tej okwili, biła z 
każdego rysu siwowłosej jego postaci. 
Wśród schorzałego oblicza, oczy tylko 
świeciły mocą niezłamanego ducha, a 
ręce wyciągnięte zdawały się chcieć 
dodać hartu nieszczęśliwym, idącym 
walczyć pod sztandarem poświęcenia. 

Kornie schylający przed nim czoła 
hufiec uderzał dziwną mięszaniną ry- 
cerskiej powagi, i pełnej prostoty po- 
bożności. Na czele stała garstka boha- 
terskiej starszyzny w rynsztunkach ; 
dalej roił się już tłum miessany. Snadź 
wszyscy przywiązywali nadzwyczajną 
wagę do błogosławieństwa i proroctw 
mistycznego starca, bo oczy ich z wia- 
rą i zabobonną trwogą swracały się 


Hetmańska |. 4 


kn niemu. Na pierwszym planie, przy 
dzielnej sarmackiej postawie wodza, 
siedzącego ua rwącym się arabozykn, 
widniąła postać 14-sto letniego może 
delikatnego chłopięcia. W dziecięcych 
jego oczach, wpatrzonych w natohnio- 
ne oblicze księdza Marka, edźwiercie- 
dlała się taka dziwna ozułość i tęskni- 
os, taka wyrakna zapowiedź śmierci, 
iż oznieś, że męczeńskie to dziecko 
pierwsze pod zimną jej padnie kosą. 
Całość obrazu zdumiewała jednością 
kompozycyi i siłą wykonania, porywa- 
ła duchem, który ją przejmował. Pod- 
czas więc gdy publiczność zachwycona 
była ogólnem wrażeniem, krytycy od- 
dawali należne pochwały czystości ry- 
sunku, sile kolorytu i artystycznemu 
wykończeniu trudnych  szozegołów, 
których konie, zbroje i sarmackie po- 
stacie ryoerzy mnóstwo nagromadzały. 
Gustaw, nie wiedząc nawet o tem, 
stał się bohaterem dnia. Jego uroda 
przytem, wdzięk i wytworność układu 
tem więcej jednały mu sympatyi. Sta- 
ry książę Korecki, który zbyt dobrym 
był znawcą, aby się na zaletach obra- 
zu nie poznać, dumny, iż, jak dotąd, 
on jeden nową znał znakomitość, sam 
pierważy złożył wizytę młodemu ma- 
larzowi, prosząc go na śniadanie, na 
którem Gustaw poznał odrazu całą a- 
rystokratyczną koteryę stolicy, oraz 
dużo osób z literackiego świata. 
Jeszcze jedna uczta w gronie kole- 
żeńskiem, a popularność jego została 
zapewnioną atanoweso. Jakkolwiek bo- 
wiem artyści i literaci są śrrslabiie ge- 
nus, zazdrość jednak, o którą posądza- 
ją ich ogólnie, nie jest tak silną, aby 
nie dała im odozuć rzeczywistego ta- 
lentn. Przeciwnie, wobec wyższego po- 


lotu i Bożej iukry, sami oni chętnie 
ręce do poklasku składają, uami chylą 
czoło przed wyższością, lnb podają rę- 
kę równemu sobie twórcy. 

Pewnego dnia Gustaw przyszedł ua 
wystawę, « stanąwszy przed swym o0- 
brazem, przysłuchiwał się z dziwną 
przyjemnością nieskrępowanym żadny- 
mi względami sądom ogółu. Zwiedza- 
dzający nie znali może głównych za- 
sad sztuki, nie umieli określić zalet 
pędzla, jakiemi obrez wybitnie się od- 
znaczał; myśl jego przewodnia wszak- 
że tak przemawiała do wszystkich, ta- 
kie serdeczne budziła w nich echa, iż 
kierowani przeczuciem tem wewnętrz- 
nem i intuicyą, wszyscy szczery odda- 
wali mu poklask. Artysta umiał prze- 
mówić do pojęć publiczności, umiał u- 
derzyć w strunę, która żywy oddźwięk 
w sercach jej znajdowała. 

Zjednać sobie uznanie krytyki, roz- 
broić mocą talentu surowych jej soi- 
lów, a równocześnie podbić kapryśne 
nieraz serca ogółu, to dla artysty try: 
umf nie mały. s 

Niesnany przez nikogo, Lacki wmie- 
szany w tłum, słuchał z uśmiechem na 
ustach zdań wypowiadanych półgłosem 
dokoła. Naiwne takie uwagi, to często 
nader cenna dla malarza wskazówka. 
Najbardziej uderzał go wyraz twarzy 
dziecka, bo 14 letniej może dziewczyn- 
ki, której ciemne oczy zawisły jak 

rzykute na wzniosłej postaei księdza 
rka, usta ząś zdawały się modlitwę 
szeptać jakąś. Mała jej główka pochy- 
lala się przytem w zachwycie i poko 
rze, jak gdyby kornie nkłaniając się 
przed wzniesioną ręką starca, o si- 
wym, rozwianym włosie, który wyra- 
sem proroczej siły moralnej na ol- 


brzyma wyrósł tutaj, Snad choiała, 
aby cząstka tego błogosławieństwa i 
na jej sierocą prawdopodobnie spadła 
dolę. 
Gustaw patrzył g zajęciom i współ- 
ozuciem na dziecko namotne, jak się 
zdawało, a pociągnięty smutkiem jego, 
tak dziwnie przemawiającym mu dzić 
do duszy, myślał właśnie, jaki ładny 
stanowiłoby przedmiot do rodzajowe- 
o obrazku, Erófecia śmiało możnaby 
„W. tytuł „Niewinność“ — gdy w tem 
szmer jakiś i więcej ożywione głosy 
dobiegły go odedrzwi. Podniósł mimo- 
wolnie oczy. U wejścia, z głową od- 
wróconą, oddając jeazoze trzymaną w 
ręku zarzutkę lokajowi, stała pani Ma- 
liniecka, na kapeluszu jej zaś, wień- 
cząc okazałą postać, barwna bujała się 
papuga. Poza nią widać było córkę, w 
otoczeniu kilku panów, wśród których 
anaó rej wodził ów pefit-cróeć, o rudych, 
małych bokobródkach i eżkiełku w pra- 
wem oku. 

Lacki cofnął się szybkim ruchem, 
a zmięszany s publicznością, do bo- 
oznego przesunął się salonu. Stąd mie- 
apontrzeżony mógł widzieć te panie, 
śledząc bacznie wrażenie, jakie ucsyni 
na nich jego obraz, umieszczony wła- 
śnie na olbrzymich sztalugach n drzwi 
tych samych, do których zwrócił się 
Gustaw. 

Stojąc przed dawno znaną sobie 
rzeżbą, nie spuszczał oka s przyby- 
łych. Grupa ich cała, wyróżniająca się 
wytwornym strojem, przesuwała sią 
dość szybko wzdłuż galeryi, krótkim 
tylko przystankiem darsąc większych 
rozmiarów płótna, przyczem ożywiona 
gawędka nie ustawała ani na chwilę. 


(C. 4. n.) 
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Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szezotki wszelkiego rólzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne 
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reformy nie zasługują, Doradcy Abdul 
Hamida wystąpią se zdaniem. że sko- 
ro Serbowie, Bułgarzy i Albańczycy w 
Turcyi europejskiej reform się nie do- 
magają, to zkąd przychodzą Mrmeń- 
czycy ze swemi pretensysmi? Że da- 
wniejsze przesilenia tureckie były 
przez wpływy zagraniczne wywołane, 
1 że nisinączej jest dzisiaj. 

Wszelako od czasu traktatu ter- 
lińskiego wszystkich zaburzeń w Tur- 
oyi powodem było przedewszystkiem 
niezadowolenie własnej ludności, nie- 
podobieństwo konserwowania stanu 
obecnego. Zajęta wypadkami w skraj- 
nej Azyi dyplomacya europejska mo- 
że się obecnie z całą forsą nie ujmie 
za Armeńczykami, aby nadano im rze- 
czywiścia ustępstwa, które przed dwo- 
ma laty mocarstwa wymogły na Tur- 
oyi; i Turcya nie potrzebuje sią dzi- 
siaj obawiać zdobywozej zachłanności 
mocarstw europejskich. Ale reformy 
muszą być wdrożone i przeprowadzo- 
ne rzeczywiście, taktyka mitrężenia, 
przewlekania,  podżegania jednych 
przeciw drugim nie na długo się uda. 
I gdy w końcu wybuchnie w Turcyi 
walka wszystkich przeciw wszystkim, 
to tem pewniej i nazawsze runie wła- 
danie tureckie. Na tę ewentualną po- 
wszechną wojną wewnątrzną Turcyi 
wskazuje korespondencya Budap. Corr.. 
artykuł Pester Lloyda zaś, że hr. Go- 
łuchowski, którego zajęte sprawą 
wschodnio-azyatycką mocarstwa o zda- 
nie pytać nie potrzebują, tem skrzę- 
tniej uajmie się utrzymaniem swojej 

ozycyi w koncercie europejskim co 
do spraw tureckich, i naseryo zajmie 
się Ormianami. A czas w istocie naj- 
wyższy, bo sprawozdania misyj ka- 
tolickich, którym jedynie w zupełno- 
ści zaufać można, położenie ich w 
straszliwych przedstawiają barwach. 


Nad brzegiem Niemna. 


Ciekawe rzeczy opowiedział nam 


w ostatnim numerze Tygodnika illu- 
strowanego Maryan Gawalewios. Opo- 
wiedział mianowicie wyprawę swoją 
na Litwę po nieznanie dotychoxaa 
szerszemu Ogółowi, ukryte w archi- 
wach familijnych zabytki twórozości 
literackiej Tomasza Zana. s 

Nad brzegiem Niemna, ná ruinach 
byłego zamku krzyżackiego xralazł 
dwór szlachecki, a w nim na siraży 
niezwykle bogatej spuścizny rękopi- 
imiennej po „druhu Mickiewiozow- 
skim“ panią Brygidę ue Świętorzeckich 
Zanową i pana Abdona Zana, wdowę 
i syna é. p. Tomasza. Prosił o gościnę 
i prosił o przyzwolenie rodziny na 
abadanie pożółkłych od starości folin- 
łów. Przyjęto go otwartemi ręzami, 
otwarto druwi ei biblioteki i oto zna- 
las} się Maryan Gawalewicz sam na 
sam z świetlanym duchem uwielbiane- 
go wodza młodzieży ówczesnej, który 
w trgydziestu grubych tomach zawasł 
myśli swoje, poglądy filozoficzne, ba- 
dania fizyologiczae i t. d. Na uwagę 
wynosi to kilka pudów. W tej niespo 
dziewanie bogatej spuńciźnie „arcy- 
promienistego* fląreta mieści się szcse- 

dłewy pamiętnik u pobytu w Oren- 

urgu, spisywany przez lat 13, setki 
listów do przyjaciół i kolegów uni- 
wersyreckich korespondenoya z Mary- 
lą, Malewskirai, Suzinera, Ghodźką 1i 
t. d., ważniejsze dokumenty dotyczą 
ee pobytu Zana w Wilnie, jego stu- 
dyów i egzaminów, procesu filareckie- 
go i slużby rządowej, dalej mnóstwo 

oezyi, rozpraw filozoficznych i spo- 
ndi dzieła naukowe o geogno- 
zyi i fizyografii, badania gór Uralskieh, 
Kirgizyi i Basukiryi, ziemioznawose 
studya w kilku gubermach litewskich, 
opisy poszukiwań złota i dyamentów 
na LA wskazówki o wierceniu štu- 
dzien artezyjskich eto. 

„Im głębiej wgrzebywałem sią w te 
fohały i papierzyska — mówi Gawa- 
lewicz — tem większy ogarniał mnie 
podziw nad wielostronnością tego nis- 
pospolitego umyslu, jego wiedzą i 
wykształceniem, a szczególniej nad 
stroną psychoiogiczuną tej wyjątkowej 
jakiejś natnry, ozystej jak kryształ, 
idealnie szlachstnej, gorącej jak anicz, 
jasnym, równym, świetnym  płomie- 
niem wiary w Boga i chrześcijańskiej 
miłości dla całego świata. Zrozumia- 
łem dopiero jaki i dlaczego tak silay 
był ten wpływ, który od lat małodzień- 
czych wywierał Zan na otoczenie swo- 
je, skąd szedł i na czem się opierał 
ów ni:eprzeparty urok najsulachetniej- 
szego idealisty romantyka, którego 
większym talentem poetyckim prze 
rośli jego rówieśnicy, ale żaden nie 
zaómił moralną wartością charaktern, 
podniosłością umysłu i gołębią dobro- 
cią serca." 

Tak charakteryzuje Maryan Gawa- 
lewicz wrażenia swoje zgromadzone 
w archiwum rodzinnem Zanów. Wia- 
domośó ta przejmnje nas prawdziwą 
radością, bo promienna postać ideali- 
sty-romantyka unosiła się dotychczas 
gdzieś wysoko nad nami we mgłach 
tradycyi, bardzo jasna ale bardzo nie- 
nohwytna. Trochę szczegółów z wspom- 
nień Odyńca i Domejki, trochę listów 
Miokiewiczowskich, trochę wzmianek 
rozsypanych po korespondencyach mło- 
dzieży wileńskiej między 1816 — 1824 
rokiem, to zaiste zbyt mało dla uję- 
cia w ksztalty realne tego wielkiego 
serca i umysłu, które kiedyś na mło- 
de pokolenia wpływ wszechwładny 
wywierały. > 

Dziś naroszoie zualasły się mate- 
ryały obfite, znalazła sią myśl poety 
woielona w utwory najróżnorodniej- 
szej treści, a czego poszukiwacz za- 
bytków starych nie znalazł w biblio- 
tece rodzinnej, to dopowiedziała mu 


Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską na 


wdowa po śp. Tomaszu Zanie, 


schyłku życia ostatnim 
gasnącego słońca. 


„Niestety uaniemiał dla niej cały 
świat i nie łatwo przychodzi jej się 
z nim porezumieweć; postradała zu- 
pełnie słuch, więc tylko na piśmie 
można się do niej odzywać i zadawać 
pytania, na które odpowiada obszernie 
i wyczerpująco. Ale gdy ją przedmiot 


zajmie, ożywia się, zdaje się, że w o- 


ozach młodnieje, bystre spojrzenia to- 
czy po obecnych, a lica steruszeczki 


kraśnieją nieraz rumieńcem, jak pa- 
nieńskie jagody, gdy w sercu wskrze- 


sza pamięó tej dalekiej, zamglonej 


przeszłości*. 


W posiadaniu rodziny Zanów znaj- 
duje się olejny portret Toraasza, pę- 
Inny jest włąsnością 
prof. Kryńskiego w Warszawie, a je- 
szcze inny m lat młodzieńczych, ryso- 
wany przez prof. Rustama, przecho- 
wał pan Henryk Ślizień, syn Rafała, 
który należał do przyjaciół Mickie- 


dela Minjota. 


wicza. 


Tsk tedy udało się panu Gawale- 
wiczowi zgromądzić liczne materyały 
do biografii Tomasza Zana, która bo- 
daj najprędzej ujrzała światło dzien- 
ne, wypełniając lukę w historyi lite- 


ratury naszej. W. R 


SJ «ML. 


(3. Posiedzenie — 3 Sesyż — VII. Pe- 


ryodu). 
Lwów d. 30 grudnia. 


Czwartkowe posiedzenie sejmu, o- 
twarte przez marszałka o gods. 10 


min. 35 odczytaniem 


potycyj, 
przyczem dr. 


wy po dr. Emilu Ogonowskim, 


a p. 


odbudowanie kościoła. 


dziennego p. 
zaproponował, aby 


prowizorynm budżetu krajowego 


postawione na końcu porząd":u dzien- 
nego, przenieść na sam początek obrad. 
p. Pi- 


Tąk się stało bez rozpraw i 
niński natychmiast odczytał wnio- 
sek komisyi budże:owej. Wniosek ten 


przyznaje Wydziałowi krajowemu pra- 
wo ściągania dochodów i ozynisnia 
wydatków w ciągu pierwszego kwar- 
tału r. 1898 na podstawie budżetu 


z r. 1897. Z powodu reformy podat 
kowej państwowej, nie można na pe- 


wne przewidywać, jakie rezultaty bę- 
dzie miał skarb krajowy, te też i bez- 


pieczniej i korzystniej będzie kiero- 


wać się w wydatkach i poborach wy- 


nikami z roku mijającego. 

Prowizoryum 
bez rozpraw także i w trzeciem czy 
taniu. 


Dalsze wybory kemisyj. 


Nąstąpił wybór komi.yi komasa- 
cyjnej, sanitarnej i jednego jeszcze 
dcdatkowego członka do komisyi go- 


spodarstwa krajowego. 


Do komisyi komasacyjnej weszli: 
Cieński sekr., 
Stanisław  Jędrzejowioz, 
Karatnioki, Klemensiewicz, Krzyszto- 
fowioz, Onyszkiewicz przew., Ostap- 
cznk, Paszkowski, Pilat, Piniński, Ro- 
mer, Rudrof, Sozański, Szwed, Miko- 
łaj Torosiewioz, Vayhinger zastępca, 


Bernadzikowski sekr., 
Fruchtman, 


Wójcik ; 


do sanitarnej: Władysław Czaykow- 
ski, Gołuchowski zast., Jabłoński, Ja- 
kliński sekr., Jordan przew., Mandy- 
czewski, Oipiński, Onyszkiewicz, Trze- 


cieski; 


do komisyi gospodarstwa krajowe- 


go: Wachnianin. 
Dalej marszałek zawiadomił, że 


. do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego został z pomiędzy Rusinów 
wybrany dodatkowo p. Wachnia- 


nin, że 


komisya sanitarna ukonstytuo- 
wała się, wybierając przewodniczącym 
Jordana, zastępcą jego Gołuchow- 
a sekretarzem Jaklińskie- 


skiego, 
go, zaś 


komisya komasacyjna przewo- 
dniczącym Onyszkiewiesa, jego 
zastępcą Vayhingera i sekretarza- 


mi Cieńskiego i Bernadzikowskiego. 
Podczas 
stąpiono do 
nzasadniania wniosków. 
Pierwszy motywował swój wnio- 


sek poseł Szozepanowski, żąda- 
mocą 


jący wydania nowej ustawy, 
której : 


a) prawo propinaoyi przechodzi z 
1 stycznia 1900 na rzecz funduszu 
krajowego, wraz z wszystkiemi pra- 


wami i obowiązkami, 

b) fundusze zapasowe i rezerwowe 
likwidują się z 1 stycznia 1900 i u- 
żyte będą do natychmiastowej spłaty 
odpowiedniej ilości obligów pożyczki 
propinacyjnej. 

c) Termin ustania propinacyi na 
rzecz kraju przedłuża się o 40 lat tj. 
z r. 1910 do r. 1950, 

d) reszta pożyczki propinacyjnej, 
istniejąca z 1 stycznia 1900, będzie 
skonwertowana jako dług krajowy w 
formie 4*%/, pożyczki 50 letniej, 

e) poleca się wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby przeprowadził z rządem 
pertraktącye celem skonwertowania 
subwencyi rządowej dla funduszu pro- 
pinacyjnego płynnej przez 11 lat od 


dla 
której wspomnienia przeszłości są na 
promieniem 


Sawozak zabral 
głos, aby poprzeć petycyę, żądającą 
dożywotniego zaopatrzenia dla wdo- 
za- 
służonym literacie i uozonym ruskim, 
ramaroczyk, aby poprzeć pe- 
tycyę gminy Dankowice z powiatu 
bialskiego, proszącej o subwencyę na 


Przed przystąpieniem do porządku 
Leon hr. Piniński 


to uchwaliła Izba 


obliczania głesów przy- 


itetów bieżących do r. 1950, 

f) prawa propinscyi miast, które 
je dotychczas wykonują, zostają ró- 
wnież przedłużone do r. 1350. 

Wniosek powyższy — mówił p. 
Suczepanowski — postawiłem dlate- 
go w obecnej chwili, bo z powodu 
niefunkoyonowania Rady państwa ten 
dochód, jaki miał skarb krajowy do- 
stać ze skarbu państwowego, a co 
miało nastąpić już w bieżącym roku 
po zawarciu nowej ugody austryo-wę- 
gierskiej — zawiódł. 

Oprócz tego i w przyszłości tj. gdy 
rada państwa mostanie na nowo swo- 
łaną, dochód powyższy nie wpłynie tak 
rychło do kas krajowych, gdyż rząd 
z wielką tylko tradnością będzie mógł 
przeprowadzić podwyższenie podat- 
ków komsumoyjnych, co zależy od u- 
gody z Węgrami, a od czego znowu 
— jak wiadomo — rależy zasilanie 
skarbów krajowych przez skarb pań. 
stwowy. Tymczasem skarb krajowy 
potrzebuje pieniędzy, a najobfitezym 
źródłem ich jest spożycie alkoholu. 
Zanewnienie dochodów od konsim- 
oyi spirytusu dla kraju natrafia ra tę 
trudność, iż żaden rząd nie oho, a 
zatem i austryacki nie zechce sią iak 
łatwo urzee możliwości zagarnięcia na 
ruecz państwa dochodów z propina- 
oyi. Niechęć tę rządu może będą mo- 
gli osłabić posłowie polscy w Wiedniu 
tym argumentem, iż Galicya znajduje 
się w wyjątkowem położeniu, bo źró- 
deł dochodu nowych niema, a wydat- 
ki, zwłaszcza na oświatę, gwałtownie 
znacznie wzrastają. 

Dowodził dalej p. Szczepanowski, 
że w formie pożyczek hipotecznych i 
zarobków około budowy kolei, ludność 
naszego kraju ostatniej goneracyi do- 
stała w ręce około 500 milionów zło- 
tych, ale w najbliższej przyszłości już 
wyschną te źródła wielkiego obrotu 
pieniężnego. Aby mimo to napływ 
pieniędzy do Galioyi nie zmiejszył 
się, na to potrzeba nowych źródeł te- 
go obrotu pienięśnego, a takimi źró- 
dłami są roboty melioracyjne, które 
pawinpy być podjęte na wielką skalę, 

alej roboty około regulacy! rzek i 
wreszcie około podniesienia przemy- 
słu w kraju. 


Pod koniec mowy zgubił się na 
chwilę p Suczepanowski w lesie ol- 
brzymich cyfr, któremi operował, ale 
Izba, ocęniając życzliwość mowoy dla 
rolniotwa, nagrodziła go kucznymi o- 
klaskami. - 

Pod względem formalnym żądał p. 
Sucuepanowski odesłania swego wnio- 
sku do osobnej komisyi, ułożonej z 11 
członków. Izba u życzeniem tem się 
zgodziła. 

P. Merunowicz uzasadnia na- 
stępnie swój wniosek: „Sejm przyj- 
muje imieniem kraju na fandusz kra 
jowy obowiązek opłacania procentów 
co najwyżej w stesunku 47 prc. od 
pożyczek komunalnych. przez gmiryz.i 
powiaty w ciągu roku 1898 ma zorfi ją 
leniem Wydziału krajowego w Słoi 
celu zaciągnięte, ażeby nieść no! 
okolicom dotkniętym nieurodzejem a.' 
bo powodziami. Łączna suma pożyczek 
w tym celu saciągnięrych nie może 
przekraczać kwoty jed nego miliona zł. 
i na pokrycie należnych od nich odse- 
tek mają być aż do zapełnego jej u- 
morzenia w rubrykę wydatków budże- 
tu krajowego cdpowiednie kwoty wsta- 
wione.* 

Mowca zaznacza, iż tendencyą je- 
go wniosku jest punk: ciężkości akcyi 
pomocniczej w wypa.kach nieurodza- 
ju i szkód elementa nych zwrócić na 
czynniki lokalne, nA rady powiatowe 
i gminne, które rujlepiej ocenić są 
zdolne granice isto nej potrzeby po- 
mocy i obmyśleć najodpowiedniejszy 
sposób udzielenia tej vomocy. Dawniej 
musiał kraj na własnt „imię zaciągać 
pożyczki głodowe, bo tak byliśmy sła- 
bi, że nawet krajowi, całemu trudno 
było znależć na ten al kredytu w do- 
statecznej mierze. [la powiatów i 
gmin były wszelkie źródła kredytu 
zamknięte. Dziś jednak o tyle wzmo- 
eniliśmy się, że kraj E tylko 
poprzeó cokolwiek czynniki lokalne, 
a dadzą one sobie same radę w wy- 
padkach potrzeby nissienia pomocy 
ludności rolmiczej w latach nieurodza- 
ju. Wniosek zmierza także ku tema, 
ażeby pomocy tej nadać cechę trwałej 
użyteczności przez dostarczenie po- 
wiatom i gminom bezprocentowo fun- 
duszów na różne budowle i przedsię- 
wzięcia publicznej użyteczności, na 
zasilanie towarzystw saliczkowych i 
innych zakładów pożyczkowych lokal- 
nych, które służą uczciwie ludności 
włościańskiej. Wreszcie celem jest 
wniosku, wogynió pomoc — odpowie- 
dnio do stwierdzonej potrzeby wyda- 
tniejszą. Gdy ruąd przeznaczył dla 
Galicyi ue skarbu państwa 300.000 zł, 
Wydział kraiowy proponuje 100.000 zł., 
wnioskodawca pragnie dostarczenia 
okolicom dotkniętym klęskami bezpro- 
eentowo sumy dochodzącej do jednego 
miliona zł. Wniosek przekazano do 
sprawozdania komisyi budżetowej. 

Punktem następnym obrad był 
wniosek p. Barwińskiego, aby 
sejm zażądał od rządu wprowadzenia 
w roku 1898/9 obowiązkowej nauki ję- 
zyka ruskiego we wszystkich bez wy- 
jątku czterech niższych klasach szkół 
średnich galicyjskich, a później wpro- 
wadzenia jej w dalszych klasach. W 
dyskusyi zabrał głos tylko wniosko- 
dawca, poczem odesłano wniosek zgo- 
dnie x żądaniem p. Barwińskiego do 
komisyi szkolnej. 

Tak samo do komisyi szkolnej ode- 
slala Izba bez rozpraw a po wysłuoha- 
niu samego tylko wnioskodawoy wnio- 
sek p. Barwińskiego, aby sejm uażą- 
dał od rządu założenia w Tarnopolu 


1 


1 stycznia 1900 do r.1910 na 50 anu-|w roku 1898 ruskiego gimnazyum im. 


ces. Franciszza Józefa. 
Odozytano 


Wnioski i interpelacye. 

Klub demokratyezny pp. Szczepa- 
no skiego, Romanowicza i towarzy- 
szy zgłosił do laski marszałkowskiej 
następujący wniosek, dotyczący Te- 
formy wyborouwej do sejmu: 

I. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, aby ną najbliższej sesyi prze- 
dłożył wnioski do zmiany statutu kra 
jowego i krajowej ordynacyi wyber- 
czej na następujących zasadach: 

1) Utworsoną będzie kurya po- 
wszechnego głosowania na zasadach 
ustawy z 14 ozerwea 1896 nr. 168 Dz. 
u. p., zmieniającej ordynacyę wybor 
ożą do Rady państwa. 

2) Liczba posłów z kuryi miast 
uwiększona będzie o 10, wybieranych 
przez 20 miast, które dotąd wybierają 
w kuryi mniejszej własności. 

3) Znosi się głosy wirylne rekto- 
rów uniwersytetu we Lwowie i w 
Krakowie. Natomiast uniwersytet) 
lwowski i krakowski, tudzież szkoła 
aka we Lwowie wybierać 
ędą po jadnym poslo do ssjmu, a cia: 
tami wyborczemi będą zgromadzenia 
wszystkich uwyoczajnych i nadzwy- 
ozajnych profesorów każdego u tych 
zakładów. 

4) Liczbę ozłonków Wydziału kra- 
jowego powiększyć należy o jednego, 
wybieranego przez posłów z kuryi 
powszechnego głosowania. Posłowie 
wybrani przez uniwersytety i szkołę 
politechniczną, głosują na jednego 
członka Wydziału krajowego razem z 
posłami miast. 

5) Wybory z wszystkich kuryj od- 
bywają się bezpośrednio. (Głosowanie 
w kuryi wielkiej własności, w kuryi 
miast i Izb handlowych i uniwersyte- 
tów, odbywa się zawsze tajnie. W 
gminach i w kuryi powszechnego gło- 


sowania, głosują wyborcy umiejący 
pisać i tajnie, wyborcy nieu- 
miej ustnie. 

II zywa rząd, aby na naj- 
bliżs ì sejmowej przedłożył 
wnio orzenie oscbnego przez 


sejm kuryńmi wybieranego, w samo - 
istną wiedzę śledczą zaopatrzonego 
trybunału do badania aktów wybor- 
czych, sprawdzania podniesionych za- 
rzutów i orzekania o ważności wybo- 
rów protestami zaczepionych. 

Nadto zgłoszono następujące wnio- 
ski: 

P. Bernadzikowski (stron. 
lud.) o zniesienie myt na drogach 
krajowych i powiatowych; 

p. Bojko i tow. o zniesienie in- 
stytucyi rewizorów bydła; 

A Wójcik o utworzenie drugiego 
zakładu dla głuchoniemych w Krako- 
wie, ewentualnie lepsze uposażenie 
istniejącego zakładu dla głuchonie- 
mych we Lwowie; 

p Małachowski i tow. wnie- 
sek o polecenie Wydziałowi krajowe- 
mu, by przedłożył projekt ustawy o 
wykonywaniu opieki nad ubogimi; 

p. Milan i tow. wniosek o ure- 


gulowanie sprawy zómykania i otwie- 


rania okręgów, nawiedzonych zarazą 
bydlęcą. 

Nadto wniósł interpelacyę p. Kra- 
marczyk do komisarza rządowego 


w sprawie lepszego wynagradzania za 


podwody, 
Następne posiedzenie marszałek na 


znaczył na dzień 10 stycznia o g. 10 
rano. 
w SZKL EISZE TRÓOORA SCE ZEE 


„razeta Narodowa“ 


z d. 1 stycznia 1898 rozpoczyna 38 rok 
swego istnienia i wychodzić będzie i nadal 
codziennie 


w dwóch wydaniach 


a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla pro- 
wincyl o g. 7 wieczorem. 


W fejletonie powieściowym 
po ukończeniu obecnie wychodzącej powieści 


Anatola Krzyżanowskiego; „Posąg 


z Kamienia“  drnkować będziemy: 
„Obrazki chi ńskie* Grzegorzewskiego 
i przekład najnowszej powieści słynnej au- 
torki angielskiej Maryi Corelli pod tytu- 
łem: „Zabójca Delicyi*, Mamy też 
w tece redakcyjnej nową powieść Wincente- 
go hr. Łosia pod napisem „Intry- 
gantka". 

Recenzye z powieści niemieckich, fran- 
cuskich ixangielslich pomieszczać będziemy 
jak dotąd w fejletonach literackich pióra 
Rawiosa, Sprawozdania zaś z ruchu literac- 
kiego naszego pisać nam będą jak dotąd 
X. Boc T. J. i p. Stan. Schnfir- Pe- 
płowski. 


Pmzedpłata na „Gaz. Nar.“ 


wynosi: 

we Lwowie na prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 ał. 
kwartalnie 4 „50 , 6 
półrocznie 9, — 12 


Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Naro 
dowej* we Lwowie. ul. Karola Lud- 
wika 8 (sklep) 


KRONIKA. 


Lwów dnia 30 grudnia. 


Jabilensz dyamentowy sześódziesią- 
tej rocznicy święceń kapłańskich Ojea św. 
Leona XIII przypada na Nowy Rok. Jest 
przyjętym zwyczajem illuminacyą dawać wy- 
raz uczuć przywiązania, wierności i wdsię- 
ezności społeczeństwa katolickiego w dniach 
tak uroezystych. Kraków, jak donoszą, po- 


szego kraju z 
spieszą. 


pież Leon XIII, uzyskał przed 65 laty, jako 


w pięć lat później otrzymał konkursową na- 
grodę z zakresu prawa kanonieznege: „O 
bezpośredniem powełaniu do osoby Ponti- 
Acis Moximi. Laureatowi 
akademię szlachecką wypłacone — sześćdzie- 
sląt cekinów w złecie. Od tego czasu upły- 
nęło sześćdziesiąt lat wielkiego łycia. 
dy referendarz Segnątury, przydzielony do 


wszy się niesłychanem poświęceniem i na 
rółeniem życia, z jakiem niósł moralną i 
materyalną pomoc, wśród strasznej epidemii 
trapiącej wówczas Rzym, przyjął z rąk kar- 
dynała wikaryusza Odescalchiego kapłańskie 
święcenia w dniu $1 grndnia 1837 roku. 
Nazajutrz w dniu 1 stycznia odprawił pier- 
wszą ofiarę św. w kapliczce świętego Au- 
drzeja na Kwirynale, w tej samej, w której 


go narodu, noszący imię św. Stanisława 
Kostki, 


galicyjskiej państwowej służbie b adowniowej, 
Tedeusz Kossowski, mianowany 
przy bukowińskiej państwowej 
downiczej. 


dr. Manswet Koselow i Maks Sposotti-Zer 


i| Adam Smolka i Mieczysław Skrobotowicz, 


W lwowskim sądzie karnym kraj. odbę 
dzie się pierwsza rozprawa w której wystą” 
pią sędziowie w tegach i biretach na głowie 
we wtórck 4 stycznia, 

Dąb Artnra Grottgera w ogrodzie 
miejskim doczekał się w 30-lecie śmierci 
wielkiego artysty, tablicy z napisem. Drzewo 
to jako jednoroczną sadzonkę przywiózł był 
Grottger swojej narzeczonej ze Śniatynki; 
chewane było w wazonie przez 18 lat, pó- 
śniej jednak gdy dąb w pokoju marnicó 
zaczął, przyjął go p. inspektor Róhriag w 
1 r. do ogrodu miejskiego, edradzająe 
napisu, gdyż drzewko wątłe pierwej wzmoc- 
nić było trzeba, Dziś położony napis na ła- 
dnie rozrośnięrym dębie, zawdzięczamy sta- 
raniu ogrodnika miejskiego p. Jana Kawec- 
kiego, który z prawdziwie patryotycznym 
pietyzmem opiekuje się tą pamiatką. 

Małe wykolejenie. Dyrekcya kelei 
państwowych donosi aam: Dnia 28 b. m. 
wykoleiła się lokomotywa wieczornego po- 
ciągu mięszanego nr. 2253 na stacyi Lwów- 
Kleparów kolei lokalnej Bełzockiej, przy 
przesuwaniu wozów towarowych na bocznym 
torze. Wypadek ten spowodował opóźnienie 
pociągu o 1 godzinę i 30 minut, Z pedró- 
tnych i personalu kolejewego nikt nie po- 
niósł obrażeń, również i wozy nie zostały 
uszkodzone. 

Nagła śmierć. Bolesław Filiński, na- 
uczycłel szkoły wydziałowej w Krakowie na 
Kleparzu, przyjechawszy podezas świąt do 
Przemyśla nu ślub swój, który miał nastą- 
pić w pierwszych dniach stycznia, zmarł na- 
gle w niedzielę dnia 26 bm. na udar ger- 
OWY. 

©» się dzieje x Tarnopolem? Piszą 
nam : Doprawdy poznać go nie można w 
ostatnich dniach dziesięciu, Panowała tu 
kompletna stagnacya pod względem spo- 
łecznym, a żydzi i socyaliści gospodarowali 
sobie w 'Tarnepolu. Ci ostatni nawiązali 
stesunki z lwowskimi prowodyram* i zało- 
żyli socyalistyczne „Ognisko“. Ale im to 
nie wystarczało; chcieli — jak Samson — 
w:trząenąć Tarnopolem i ogłosili walne 
zgromadzenie ludowe z dopiskiem: „Ozas 
przestać !... Nigdy nie myśleli, jaki będzie 
skutek. Zuslazł się ktoś, co zwąchał pismo 
nosem, ruszył się, nacisnął sprężyny i za- 
krzątnął się między katolickim ludem. Na 
1/4 godziny przedtem lud stanął na poste- 
runku, jak armia, ale za to, by po dwn 
wymówionych zdaniach rozbić chytrze obmy- 
ślane zgromadzenie, 

Tak było w ostatnią niedzielę adwentu, 
W drugie święto Bożego Narodzenia ta sa- 
ma sala ratuszowa sapełniła się znowu po 
brzegi ludem. Ale tym razem ten lud sam 
urządzał pierwsze walne zgromadzenie ka- 
toliekich robotników. Oryginalne było to 
zgromadzenie ludewe.' Rozpoczęło się pobe- 
żnem pieniem kolędy „Bóg się rodzi“ zna- 
kiem krzyża św. i katolickiem pozdrowie- 
niem „Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus! Po zagajeniu i wybraniu przewodni- 
czącym zusłużonego prof. Gedroyca, preze- 
sa „Gwiazdy* i członka wszystkich do- 
brych przedsięwzięć, ebjął referat o „spra- 
wie robotniezej, o jej przyjaciołach i wro- 
gach“ ks. Czencz T. J, W gruntownej i 
pełnej zapału przemowie objaśnił tę piekącą 
sprawę, przytoczył wiele żywych przykła- 
dów i zdarzeń a wreszcie zeszedł ma ko- 
nieezność katolickiej organizacyi robotniczej 
„Przyjażń*. Kiedy opisał jej korzyść i sa- 
pytał, czy obecni zgadzają się na nią, cała 
sala sawołała: „zgadzamy się“, prócz kilku 
socyalistów, którzy zawołali już to: hańba! 
— już to: „nie zgadzamy się!*. Wtedy za- 
wołał mowoa: A więc zawiązana „Przy- 
jaźń!* Niech żyje „Przyjaźń!“ Mnohaja li- 
ta! Z niesłgehanym zapałem zabramiały wi- 
waty i śpiew radośny, Cdezytano teraz list 
śliczny z życzeniami i błogosławieństwem od 
najprzewieleb. ks, arcybiskupa Morawskiego 
i liczne telegramy i listy od różnych „Przy- 
jaźni“, stowarzyszeń i osób. Podczas ozyta- 
nia listu wszyscy powstali i przyjęli go hu- 
eznymi oklaskami; podobnie i telegramy — 
i prosili, by w ieh imieniu za te pedzię- 
kować, 3 

Tu odczytano statut i przyjęto. Zagrzmia= 
ła walka ze socyalistami i po ich stłumie- 
niu nastąpiło łamanie się epłatkiem, śpiew 
„W śłobie leży“, liczne wiwaty i sapisywa- 
nie się. Jest już przeszło 200 członków i 
ząpał wielki. Ogromną w tem zasługę połow 
żył gorliwy kler miejscowy z obu ka. 
proboszczami, Jahnerem i Gromnickim na 
czele. Takby i gdzieindziej być powinno, a 
czemu nie jest ? 

Z Horodenki donoszą, że tamtejsza 
Rada powiatowa dokonała ukoastytnowania 
się, wybierając ponownie p. Ludomira 
Cieńskiego swym prezesem a posła i 
właściciela Żukowa p. Antoniego Th 6 o d o» 
rowioza wicemarszałkiem. 

Strajk piekarski skończył się we śro- 
dę w Krakowie ugodą, która ustanawia 12 
godzinny dzień pracy, płacę minimum 8 sł. 
na tydzień i liczbę terminatorów w stosunku 
do czeladników, 


Baron Farensbach, poseł republiki 
San Domingo przy Stolicy apostolskiej, jest 
naszym rodakiem; tak przynajmniej denesi 
dziennik katolicki La Religion, wychodzący 
w Caracas, który poświęea barenowi Farens- 
bschowi następujący artykuł. Przytaozamy 
go ze względu na jego naiwną als szczerą 
przychylność dla Polski: „W stólicy naszej 
przepędził kilka dni J. E. baron Justyn 
Farensbach, nadzwyczajny poseł i minister 
pełnomocny republiki deminikańskiej a Jto- 
licy apostolskiej. Odwiedzał on p. prozy; .n- 
ta republiki (Caracas jest stolicą Wenez eli), 
arcybiskupa i ministra spraw zagranicznych. 
Redakcya naszego dziennika została również 
zaszczycona odwiedzinami znakomitego gê- 
ścia. Baron Farensbach jest synem Po luki, 
tej ziemi bohaterskiej i nieszczęśliwej, 3josy- 
any Sobieskiego, Poniatowskiego i tylu in- 
nych mężów, którzy zapisali zasyczytne awo- 
je nazwiska w historyi. Polska została po- 
dzielona pomiędzy trzy państwa: Rosyę, 
Austryę i Niemcy. Podawano sa przyczynę 
aiemoc Polski i brak w niej mężów stanu, 
a przecież Polak hr. Walewski był preze- 
sem kongresu paryskiego w roku 1856; 
Polak kardynał Ledóchowski posiada ogro- 
mny wpływ w Watykanie; Polakami są hr. 
Gołuchowski. wielki kanclerz austro-węgier- 
ski i hr. Badeni, prezes gabinetu cesarza 
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stanowił objawió pełne miłości i ezci uwiel- 
bienie wielkiemu Papieżowi, za pomocą ilu- 
minacyi. Nie można wątpić, że i Lwów w 
tym objawie, jak nie mniej inne miasta na- 
wyrazem tego hołdu po- 


Wincenty br. Pecci, obecny wielki Pa- 


22-letni kleryk tytuł doktora św. teologii a 


opuszczsjącemu 


Mło- 


kengregacji di Buon governo, odznaczy 


niegdyś porzucił ziemskie eiało anioł nasze- 


Mianowania. Adjunkt budownictwa przy 


inżynierem 
służbie bu 
Radcy sekcyi w ministerstwie handlu, 


boni otrzymali tytuł i charakter radców mi 
nisteryalnych z uwelnieniem od taksy. 


Przeniesienie. Namiestnik przeniósł 
komisarza policyi Antoniego Zawałkiewicza z 
Jaresławia do Lwowa, a koncypistę policji 
Bolesława Burzyńskiego z6 Lwowa do Ja- 
rosławia, 


Rada szkolna kraj. zatwierdziła wy- 
bór prof. uniwer. dr, Leonarda Piętaka na 
zastępcę przewodniczącego c. k. Rady szkol- 
nej okręgowej miejskiej we Lwowie ; 

wyraziła uznanie nauczycielowi szkoły 
ludowej w Krakewie Tomaszewi Klimondzie; 

zamianowała Aleksandra  Bisikiewicza 
nauczycielem starszym szkoły męsk. im, św. 
Anny we Anny we Lwowie, a Józefa Biel- 
skiego zastępcą nauczyciela w gimnazyum 
Podgórzu i Władysława Stadnickiego za- 
stępcą nauczyciela w seminaryum nauczy- 
cielskiem w Tarnowie. 

Dalej uchwaliła przekształcić |-klnsową 
szkołą Indową w Zagóreczku na 2-klasową 
od 1 lutego 1898 i zorwanizować od 1-go 
września 1898 dopełniające kursa rolnicze: 
przy 3-klasewej szkole ludowej w R .niżowie 
pow. kolbuszowskiego i przy 4 klasowej 
szkola ludowej w ŻZakliczynie pow. brze- 
skiego. 

Awans w obronia krajowej. Pedług 
ostatniego rozporządzenia w «broue krajo- 
wej awausowani zostali: Na porucznika w 
stanie nieczynnym kadet Maksymilian Bo- 
racki, na kadetów zastępców oficerów uspi- 
ranci i jednoroczny: August B.  Borucki, 
Wiktor Gutwiński, Stanisław Koprowicz, na 
kadetów : Józef Kubala, Stanisław Sucha- 
nek, Antoni Tnchor, Józef Pruchnik, Wła- 
dysław Kuśnierz, Frane. Dyl, Jan Kapu- 
ściński, Bronieław Kwaśniewski, Alojzy Ka- 
rasek, Stanisław Stokloss, Ludomir Stankie- 
wica, . enstanty Pietrassko, Kostka, Włady- 
sław Laskowski, Julian Kurowski, Michał 
Kobryn, Jan Switek, Stanisław  Uramek, 
Władysław Wysocsański, Aleksander Filip- 
pi, Tadeusz Gacryński, Józef Szydłowski, 
Julian Krzykowski, Eugeniusz Sas-Tepol- 
nicki, Andrzej Hoszowski; na kadetów za 
stępców oficerów w stanie nieczynnym: 
Stanisław Zaweski, Alojzy Janalik, Włady. 
sław Bernadzikiewicz, Wawrzyniec Szezeklik, 


Galicya i Bukowiria w budżecie 
państwowym. Ogłoszono wczoraj ursędo 
wnio xezporządzenie cesarskie, wprowadzające 
na okres sześciomiesięczny prowizoryum ba- 
dżetowe, zamieszcze upeważnienie do wyda 
tkowania następujących kredytów dla Gali- 
oyi i Bukowiny: w etacie ministerstwa 
oświaty i wyznań; 15.000 zł. na przy- 
ozdobienie uniwersytetu miasta Krakowa 
kwotę 5400 zł, na odnowienie zamku 
w Rzeszowie, 10.000 na newe i dodatkowe 
budewle na Bukowinie, 18.900 na cieplar- 
nię w uniwersytecie k.akewskim, 25.000 na 
patologiczne anatomiczny instytut w Krako. 
wie, 20.000 na gmach gimnazyum w Bu- 
ozaczu, 800 na nową studnię w gimnazyum 
polskiem w Tarnowie, 50.000 na budynek 
i 12.000 na wewnętrzne urządzenie szkoły 
realnej w Krakowie i 18.000 na powięk- 
szenie seminaryum naucz. w Stanisławowie. 

W etacie ministerstwa skarbu: 7.100 
zł. na budynek urzędu skarbowego w Otyniii 
8.000 na przebudowsnie urzędu skarbowego 
w Podwołoczyskach. — W etacie minister- 
stwa kolejowego: 50.000 na rozszerzenie 
staoyi w Nowym Sączu, 500.000 na rozsze- 
rzenie stacyi we Lwowie, 200.000 na roz- 
szerzenie dostępów dróg lokalnych i wresz- 
oie 268.000 zł. na różne melioracye na ko- 
lei [Lwewsko-Czerniowieckiej, — W etacie 
ministerstwa sprawiedliwości: 5.000 na bu- 
dynek sądu obwodowego w Rzeszowie, 2 000 
na budenek sądu w Nowym Sączu, 13.000 
dla Herodenki, 4.654 dla Podwołoczysk, 
10.000 dla Kosowa, 15,000 na dobudowa- 
nie więzienia w Tarnopolu. 

Zaręczyny. Sekretarz ministeryalny 
Rudolf Amberg zaręczył się z panną Olgą 
Muszyńską, córką pułkownika. — Panna Lilly 
Schlumberger, córka znanego przemysłowca, 
właściciela fabryki win a siostra małżonki 
br. Gautscha zaręczyła się z hr. Wicken- 
burg, synem hr. Albrechta Wickenburga i 
Wilhelminy z hr. Almasy. 


Prokuratorye skarbowe zostaną 
zreorganizowane i będą odtąd podlegać bez- 
pośrednio ministerstwu skarbu, 

Dzień 2 stycznia 1898 będzie uro- 
czyście obchodzony we wszystkich sądach ; — 
z powodu wprowadzenia w życie nowej pro 
cedury cywilnej odbędą się po wszystkich 
siedzibach sądów uroczyste nabożeństwa i 
uroczyste posiedzenia ze stosownemi przemó- 
wieniami. 
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austro-węgierskiego ; i tylu innyck Polaków 
odznacza się w polityce europejskiej i mó- 
wią, że Polacy nie mają mężów stanu! 

Buron Farensbzch jako dobry Polak 
podtrzymywał silnie protest przeciwko po- 
dzisłowi ojezyzny i zachował wierność dla 
religii katolickiej, brał on udział w obronie 
samorządu Polski przeciwko pretensyom ro- 
syjskim w 1863 roku, 8 przegrawszy spra- 
wę, był zmuszony szukać gościnności we 
Franeji. W roku 1870 walczył z Mac-Ma- 
honem podczas kampanii nad Renem, a po 
katastrofie sedańskiej, walczył z Faidherbem 
w północnej Franeyi. Po ukończeniu wojny 
powrócił do Paryża, gdzie poślubił naszą 
inteligentną i dystyngowaną rodaczkę pannę 
Colombe Rodriguez, córkę senora don An- 
drzeja Rodrigueza i senory Colomby Quin- 
iero. Baron Farensbach stał się Wenezuela- 
nipem przez przywiązanie do naszej ojczy- 
zny, z której pochodzi jego małżonka. Mo- 
żemy go uważać za przyjaeiela „Wenezueli, 
gotowege do oddania jej wszelkich posług. 
Małżeństwo barona Farensbacha zaznajomiło 
go z całą kolonią amerykańską w Paryżu, 
a że oddał pewne usługu republice domini- 
kańskiej, ta nadała mu honorowe prawo o- 
bywatelskie. Później zamieszkał w San Do- 
mingo i zjednał sobie wielkie sympatye w 
tym kraju. Jenerał UlisesHentveaux, pr: zy- 
dent republiki dominikańskiej akredytował 
go obecnie jako nadzwyczajnego posła przy 
stolicy apostolskiej. Przez swe towarzyskie 
przymioty i dyplomatyczne zdolności, baron 
Farensbach pozyskał szacunek Watykanu i 
rzymskiej arystokraoyi, 8 jego osobiste sto- 
sunki z kardynałem Rampollą są niezwykle 
serdecane”. 

Sprawa Dreyfusa wikła się coraz 
bardziej. Wezoraj, jak teleg.afują z Paryża 
wdrożono śledztwo przeciw braciom wygnań 
ca z wyspy dyabelskiej, Maciejowi i Leono- 
wi Dreyfusom o usiłowane przekupstwo ose- 
by urzędowej. Oskarzenie opiera się na Ze- 
znaniach wdowy po pułkowniku Sandherr i 
jej krewnych. Sandherr miał opowiadać, że 
Dreyfusowie usiłowali go zjednać 300.000 
franków, — gdy kierował śledztwem prze- 
eiw ich bratu. Oczywiście tak Maciej, jak 
Leon stanowczo przeczą temu i utrzymują, 
Że odwiedzili jedynie Sandherra dla poinfor- 
mowania się o rozwoju i stanie dochodzenia 
karnego. Okolicznościom sprzyjającym Drey- 
fusom jest fakt, że Sandherr nie żyje już, 
umarł bowiem „paralisis progressiva", któ- 
rej to choroby zarody miał, „szeze w czasie 
pozostawania w czynnej służbie. 

Maso, mianowany Świeżo prezydent nie- 
istniejącej jeszcze „Republiki kubańskiej Ę 
ma lat 68. Studyował nauki ścisłe i litera- 
turę na uniwersytecie w Hawanie, następnie 
odbywał podróż po Europie, po powrocie 
oddawał się dziennikarstwu. Jego artykuły 
pelityezne zwróciły odrazu uwagę, zyskał też 
sobie niemi wielką niechęć rządu hiszpań- 
skiego. W r. 1868 przyjmował udział w 
powstaniu Cespedesa, był pierwszym, który 
wszezął walkę z Hiszpanami w pobliżu mia 
sta Jawa. Wzięty de niqcyei, dziesięć lat 
przeniedział w więzieniu $=; naprzód na Ku- 
bie, w fortecy Merro, B następnie w Hiszpa- 
nii. Wypuszczono go na wolneść w r. 1880. 
Powrócił do ojczyzny i został plantatorem 
trzelny cukrowej. Na tej drodze odzyskał 
fortunę, ntraceną podczas wojny. W. r. 1895 
wzniesił znowu powstanie i na czele drobnej 
garstki ogłosił niepodległość Kuby. 

Z Petersburga nadszedł do Warszawy sa- 
kaz wystawiania „Jadzi wdowy “ Ruszkowskie- 
go, sztuki grywanej często w ogródkach i tea- 
trze Małym. „Jadzię wdową“, przetłumaczo- 
ną na język rosyjski, cenzura petersburska 
zabroniła grać przez wzgląd na morulność 
publicsną, bo tłómac zrosyjski prawdopodobnie 
podebnie wszystkie nstępy draźliwsze przetłó- 
maczył w sposób bardso jaskrawy i tym 
sposobem wywołał zakaz i co do grania po 
polsku „Jadzia wdową. wę, 

W ręce polskie przeszły w Księstwie 
następujące majątki od Niemców : folwark 
Zabudownię, w Prusiech Zachodnich, obej. 
mujący 540 morgów, od Niemca Kronhol- 
ma kupił p. Szałuski za cenę 70.000 ma- 
rek. Posiadłość Szczodrowo, 800 morgów 
nabył p. Marcinkowski od Niemca Domin- 
ka. Rodak nasz p. Grosman z Inowrocławia 
wykupił z rąk niemieckieb wieś Witkowa 
pod Strzelnem za cenę 200.000 marek. — 
Nadto w Poznaniu kupili Polacy od Niem- 
ców dwie większe realności na ulioy Pół- 
wiejskiej i Rycerskiej, wartości kilkuset ty- 
sięcy. 

Zmarli. W Pradze członek Izby panów 
profesor Hoeffer. 


Repertear teatralny. 

W piątek przedstawienie sylwestrowe pt. 
Rok 1897 wielki przegląd sceniczny w 12 
R her: d jazd prowadzony 

Nowy rozkład jazdy w 
zostaje $ 1. stycznia 1898 na szlakach 
Kolomyja-Słoboda rung. kopalnia i Kołomy- 
ia nadwórniańskie przedmieście-Szeparowce- 
Kniaźdwór. 

„Jedność. Wydział kat. stow. robo- 
tników „Jedność*, zawiadamia swych człon- 
ków, że w niedzielę dnia 2 stycznia o go- 
dzinie 12 w południe odbędzie się wspólny 
opłatek. Wstęp tylko dla członków. 

Zarazem zawiadamia wydział, że w tym 
roku żadnych zaproszeń nie rezsyła. 

Opłatek w „Stale“ odbędzie się W 
drień nowego roku o g. 6 wieczorem 8 w 
towarz. pol. młodzieży rękodzielniczej im. 
Kilińskiego tegoż samego dnia. 

Opłatek w stow. nanczycielek od- 
był się wczoraj wieczorem. Do licznie zebra- 
nych przemówił pięknie ks. Stopczyński, po- 
czem na cześć ks. Stopczyńskiego wygłosiła 
przemowę p. Niedziałkowska. Następnie 
przemawiały między innemi pp. Wekslerowa 
i Aleksandrowiczówna. 


Kalendarz. Dziś d. 31 grudnia : Syl- 
westra pap. — Jutro dnia 1 stycznia: No- 
wy Rok. 

Wschód słońca o g. 7 min. 68, zachód 
o g. £ min. 08 


Posiedzenie rady miejskiej. 
Lwów d. 30 grudnia. 
(Budżet miejski). 


/ Referent budżetu lwowskiego dr. 
Byk zaznaczył na wczorajszem posie- 
dzeniu rady miejskiej lwowskiej w 
przemówieniu komentującem sprawo: 
zdanie komisyi budżetowej z budżetu 
miejskiego przedewszystkiem ten fakt, 
iż proponowane na r. 1898 przez ko- 
misyę dodatki gminne, a to 6%, do 
podatku gruntowego, 6°% do podatku 
domcwo-czynszowego, 80°% do 50%- 
wego podatku od realności, wolnych 
od opłaty podatku domowo-czynszo- 
wego, 80°% do podatku powszechnego 
zarobkowego, 309, do podatku zarob- 
kowego od przedsiębiorstw obowiąza- 
nych do publicznego składania ra- 
chunków i 30°% do podatku od płac, 
chociaż między mimi ostatni jest zu- 
pełnie nowym, nie obciążą mieszkań- 
ców Lwowa więcej, niż roku minio- 
nego. Przeciwnie, ciężar podatkowy 
będzie nawet o minimalią cząstkę 
lżejszy. 

Wydatki preliminowane na r. 1898 
są o 180.00 zł. wyższe niż były w 
roku minionym, a nadto z powodu, 
iż nowa ustawa o dodatkach na cele 
szkolne nie uzyskała sankcyi cesar- 
skiej — a to dzięki sprzeciwieniu się 
kolei północnej cesarza Ferdynanda, 
którą miała nowa ustawa między in- 
nymi także obciążyć — kasa gminna 
traci 60.000 zł. dochodu rocznego. 
Wzrost ten wydatków o 180.000 złr., 
a ubytek dochodów o 60.000 złr. sta- 
raia się pokryć komisya budżetowa 
nowym dochodem,  preliminowanym 
na rok 1898, a to 40.000 z gazowni, 
która przechodzi na własność miejską 
i dalej tymi nadwyżkami dochodów 
niestałych, które się corocznie obja- 
wiają. Na rok 1898 preliminowane do- 
chody tak wysoko, iż najprawdopodo- 
bniej nie będzie już nadwyżek. 

Do tych nwag dra Byka dodał p. 
Romanowicz dwie prośby, a mianowi- 
cie, aby rada u.ilnie zechciała ściśle 
się trzymać tej wysokości kwoty, ja- 
ką proponuje budżet i nie podwyższać 
jej nigdzie dla żadnych względów, a 
powtóre: aby rada nie liczyła ani na- 
wet na jeden cent wyższych docho- 
dów niż je budżet wskazuje. Dr 
Goldman znowa1 przestrzegał przed 
tem, aby kilkadziesiąt tysięcy wyda- 
tku, proponowanego na rok 1895 na 
dodatek drożyźniany dla urzędników 
miejskich i nauczycieli miejskich, a 
wstawionego obecnie do nadzwyczaj- 
nego budżetn, rada nie uważała za 
wydatek istotnie nadzwyczajny, lecz 
za wydatek zwyczajny, który będzie 
czyniony póty, póki nie nastąpi regu- 
lacya płac owych funktyonaryuszów. 

Dr. Goldmanowi odpowiedział dr. 
Byk, iż nie ma racyi, dodatek bowiem 
drożyźniany, jakkolwiek istotnie bę 
dzie trwał aż do ostatecznej regula- 
cyi płac urzędników i nanczycieli 
miejskich to jednak jestto tylko przej- 
ściowy wydatek i żadną miarą za 
stały uważać go nie można. 

Następnie uchwaliła rada rubryki 
budżetn po kolei. I tak na koszt re- 
prezentacyi miejskiej uchwalono 19.070 
zł. przyczem na pytanie dra Ć mkhń- 
skiego dr. Małachowski oświadczył, iż 
nowy regulamin dla rady miejskiej 
jest już na ukończeniu i będzie nie- 
długo przedłożony radzie miejskiej, 
P. Thullie żalił się, iż rada miejska 
mimo, że ją prezydent eo czwartku 
zwołuje na godzinę 6 wieczorem na 
posiedzenie, nigdy się w tej porze 
nie zbiera jeno później, a w dodatku 
często po godzinnycli zaledwie nara- 
dach rozchodzi się do domów dla 
braku kompletu. Zarazem domagał Bię 
p. Thullie, aby komisya matka rady 
nie fungowała jedynie na pierwszem 
posiedzenin nowowybranej rady, lecz 
żeby propozycye układała przez całą | 
sesyę rady i aby w ten sposób przez 
całą sesyę w nowowybieranych komi- 
syach rozmaite stronnictwa mogly 
mieó swoich reprezentantów. Apelo- 
wał do dra Małachowskiego, aby wpły- 
nął na radnych, iżby na posiedzenia 
wcześnie przybywali, a z nich wcze- 
śnie nie odchódzili. 

Dr. Małachowski nie odpowiedział 
wprawdzie na podobne wezwanie, a 
tylko zaznaczył, iż przepisy prawne 
nakazują mu zwoływać radę nie na 
inną godzinę jak tylko na szóstą we 
czwartek — natomiast p. Michalski 
stanął w obronie radnych. M'anowicie 
stwierdził, iż komisye rady są tak ob- 
ciążone, iż nawet na czwartki tj. na 
dni posiedzeń rady miejskiej muszą 
byó zwoływane i zazwyczaj w tych 
dniach obradują do późna, poczem do- 
piero mogą się na radę udać. Za tę 0- 
bronę gorliwości ich podziękowali ra- 
dni p. Michalskiemu oklaskami, 

Przy sposobności uchwalenia ru- 
bryki drugiej tj. 51.940 zł. na płace 
urzędników msgistrackich urgował p. 
Thullie sprawę planu regulacyjnego 
miasta, żalił się, że chodniki bywają 
przed domami czyszczone, a przed 0- 
grodami i placami prywatnymi nie, 
domagał się przepisów co do używa- 
nia konstrukcyj żelaznych do budowy 
domów, żalił się na zastawianie cho 
dników i ulic podczas budowania no- 
wych domów, które to zastawianie ta- 
muje komunikacyę, dziwił się, iż kary 
nakładane na przedsiębiorców budo- 
wlanych za takie tamowanie komuni- 
kacyi namiestnictwo z. reguły znosi, 
domagał się ściślejszego nadzoru nad 
nowemi budowlami i nowej ustawy 
budowniczej. ng 

Pp. Rawski, Michalski i Machan 
bronili urzędu budowniczego miejskie- 
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Małachowski stwierdził, iż niestety 
faktyeznie prawie z reguły namiestni- 
ctwo znosi kary, nakładane przez ma- 
gistrat na budowniczych, niestosują- 
cych się do przepisów ustawy. 

Po tej rozprawie uchwalono na 
utrzymanie całego magistratu kwotę 


ktu adresowego, 


rumuńskich, aby utrzymali 


parlamencie. 


ścian. Przemawiali Lupul i Popovici. 
Uchwalono rezolucyę w duchu proje- 
wzywajęcą posłów 
łączność 
ze stronnictwami antonomicznemi w 


372.405 zł. na utrzymanie realności 
miejskich 16.126, przyczem dr. Ro- 


szkowski urgował sprawę sprawienia 


dla zegaru ratuszowego tarczy świetl- 


nej na wieczór i noc Dalej uchwalono 
inne koszty zarządu miejskiego 
208.987, na kościoły 17.522, na oświa- 
tę 400.801, na fiłantropię 105.620, na 


na 


drogi, ulice i ogrody, budowy wodne, 
wodociągi i kanały 358.397, na oświe- 
tlenie 70.705, na czyszczenie miasta 
111.186, i na rozmaite wydatki 48.056. 
Przy tej sposobności p. Thullie z uwa- 
gi, iż w teatrze hr. Skarbka występu- 
ją czasem artystki nieprzyzwoicie u- 
brane, a na sobotnie przedstawienia 
dla młodzisży wybiera się tak niesto- 
sowne sztuki jak „Uriel Acosta* żądał, 
aby kasa miejska 5000 zł. subwencyi 
miejskiej teatrowi br, Skarbka wypła- 
cała tylko pod warunkiem, że przed- 
stawienia będą przyzwoite, a dalej, 
aby delegat miejski do komisyi arty- 
stycznej, spiawującej nadzór nad tea- 
trem hr. Skarbka, zdawał Radzie miej- 
skiej sprawozdanie ze stanu teatru. 
Pierwsze żądanie p. Thulliego odrzu- 
ciła Rada, drugie uchwaliła, 

Na procent od długów miejskich i 
spłatę ich uchwaliła Rada 810.342 zł. a 
na wydatki na pomnożenie dobra gmin- 
nego i majątku gminnego w bndżecie 
nadzwyczajnym 140.340 zł. 13 et. 

Dr. Marchwicki referował budżet 
pożyczki inwestycyjnej w kwocie zł. 
1,138.257, przyczem zapewnił, iż z koń- 
cem stycznia będą podane do publi- 
cznej wiadomości rachunki z tej po- 
życzki aż po koniec roku 1897, dr. 
Małachowski zaś zapewnił, iż konkre- 
tne wnioski w sprawie wodociągów 
lwowskich przyjdą pod decyzyę rady 
miejskiej w lutym lab marcu. 

Fundusz szkolny uchwalono z re- 
feratu dr. Głąbińskiego w kwocie zł. 
501929 rozchodów. Przytem p. Bara- 
nowski wytykał fakt, iż szkoły lwow- 
skie żle są rozmieszczone i niewygo- 
dnie pomieszczone, iż za mało jest 
budynków szkolnych, wskutek czego 
70 klas musi się mieścić za drogie 
pieniądze a bardzo żle w domach pry- 
watnych, a domagał się ogródków 
dziecięcych obok każdej szkoły dla 
dziatwy jeszcze nie chodzącej do szko- 
ły, łazienek w każdej szkole i wpro- 
wadzenia gimnastyki jako przedmiotu 
nadobowiązkowego w szkołach żeń- 
skich. Rezolucye tej treści rada uchwa- 
l ła także. 

Dalej uchwaliła rada kwotę docho- 
dów zwyczajnych 1,976.952 zł. na po- 
krycie zwyczajnych rozchodów: zł. 
1 975 423 i dochody nadzwyczajne zł. 
145.875 na pokrycie wydatków nad- 
zwyczajnych: 140.340 zł. 

Fandasz dóbr gminnych i drobne 
fundusze, zarządzane przez gminę, 


uchwalono en bloc, wskutek czego ca: |h 


ły budżet zośtał uchwalony i prezy- 
dent zamknął posiedzenic, składając 
wszystkim życzenia pomyślności z oka- 
zyi Nowego Roku. 

Oprócz cyfr budżetowych uchwali- 
ła też rada wczoraj i cztery rezołu- 
cyə do magistratu, a mianowicie, aby 
poczynił starania o powstanie piątej 
ochronki dla dzieci we Lwowie, aby 
baczył na dobroć oświetlenia naftowe- 
go w mieście, aby poczynił starania o 
kreowanie posady drugiego inspekto- 
ra szkolnego i wreszcie, aby podał ra- 
dzie w r 1898 wniosek, gdzie ma być 
jeszcze jedna szkoła ludowa z poży- 
ezki 10 milionowej wybudowaną. 


Gstatnie wiadomości. 


Dniewnik Warszawski ogłosił nastę 
jący wyrok w sprawie studentów uni- 
wersytetu warszawskiego: 

Z liczby 244 studentów uniwersy- 
tetu warszawskiego, oddanych pod sąd 
uniwersytecki w sprawie o nieporząd- 
ki, wywołane na uniwersytecie 24 i 
25 października roku bieżącego, kura- 
tor okręgu naukowego, po rozpoznaniu 
relacyi sądu i po:tanowienia rady u- 
niwersyteckiej, oraz na zasadzie za- 
twierdzonych przez ministra oiy 
przepisów o karach, wymierzanye 
przez władze uniwejsyteckie na stu- 
dentów, uznał za ulegających : wyklu- 
czeniu z uniwersytetu 1 studenta, wy- 
dalenin na lat dwa 6, wydaleniu na je- 
den rok 10, uwolnieniu na jeden rok 
58, naganie wobec zarządu uniwersy. 
teckiego 34, naganie rektora z zapi- 
satiem do czarnej księgi 23 i naganie 
rektora bez zapisania do czarnej księ- 
gi 4, pozostałych 99 studentów uznał 
za niewinnych. 

Na moey rozporządzenia ministra 
oświaty, zapadłego po porozumieniu 
się z warszawskim jenerał gubernato- 
rem oo do 54 studentów, uoczęszczają- 
cych na rok pierwszy do uniwersyte- 
tu, których uznano za ulegających u- 
wolnieniu na rok jeden, kara ta za- 
mienioną została w drodze szczególnej 
dla nich pobłażliwości, na naganę 
wobec zarządu uniwersytetn. Zgodnie 
z tem, wszystkim studentom, skaza: 
nym na nagany różnych kategoryj, 
zmniejszono karę o jeden stopień. 

_ Tym sposobem ulegnie wyklucxe- 
niu, wydaleniu i uwolnieniu z nniwer- 
sytetn 30 studentów, otrzyma naga- 


ih 111, a zostanie uniewinnionych 


W Czerniowcach odbyło się zgro- 
madzenie rumuńskich mężów zaufania. 
Obecni byli przedstawiciele sslachty, 


go przed atakami p. Thulliego, a dr. duchowieństwa , inteligoneyi i wło 


polecają własnego 


Organ ministerstwa spraw zagr. Frem 


Zichy, gdzie 
oddanie Serbii pod wpływ Węgier, za do- 
brem naturalnie wynagrodzeniem osobistem, 
— omawia stosunek obecny między Austro- 
Węgrami a Serbią i zaznacza, że tego ro- 
dzaju wieści puszczane są w świat chyba w 
tym celu, aby zamąció spokojne stosunki 
istniejące między Austro- Węgrami a Rosyą. 


Austro-Węgry domagają się od państw 
półwyspu bałkańskiego tylko spokoju i sza- 


ceuaku — a życzą im nic innego, jak swo- 
bodnego, pokojowego rozwoju, wolnego od 
wszelkiej interwencyi. — Ani walki stron- 
nietw, ani też sprawy familijne w stolicach 
półwyspB bałkańskiego nie mogą stanowić 
poważnego czynnika w politycznych oblicze- 
niach Austro-Węgier, którym jako sąsiadowi, 
zależy przecież na pokojowym rozwoju Ser- 
bii. Austrya nigdy nie posuwała cię tak da- 
leko, aby chcieć odgrywać rolę mentera 
względem Serbii — wobec jej niesłusznych 
pretensyj, 

W Serbii nie istnieje ani jedno stroani- 
ctwo, ani też żadna poważna osobistość, któ- 
raby mogła się powołać na to, że Austro- 
Węgry akceptują lub popierają jej dążność i 
plany. Jeżeli tak było od lat wielu, to i dzi- 
siaj tem bardziej taką jest sy.uacya, gdy za 
chowanie się Austro-Węgier na podstawie 
lojalnego porozumienia się z Rosyą odpowia 
da zupełnie postępowaniu Rosyi, — Ta zgo- 
dność zapatrywań Austro Węgier i Rosyi w 
traktowaniu kwestyj wschodnieh jest nietyl- 
ko pochwalaną przez opinię publiczną obu 
tych państw — ale nawet przez całą Euro- 
pę radośnie została powitaną, jako cenna 
gwaranoya pokoju. „Wielcy  polityey ma 
łych państw, będą musieli odzwyczaić się 
od metedy zakłócania spokoju za pomocą 
iotryg, między mocarstwami, a specyalnie 
między Austro- Węgrami i Rosyą. 


Vaterland mówiąc o zamierzonym 
adresie do tronu, powiada, że ten nie- 
wętpliwie poświęcony będzie głównie 
zasadom autonomicznym. (Galicya ma 
także swoją narodowościową kwestyę. 
Dotąd udawało się kwestyę tę zdala 
trzy mać od Rady państwa, gdyby się je- 
dnak raz dostała narodowościowa kwe- 
stya Galicyi tak jak czeska przed fo- 
rum parlamentn, wówozas Rada pań 
stwa byłaby jeszcze bardziej niemo- 
żiiwą, jak już teraz i bez tego. Żąda- 
nie rozszerzenia autonomii a tem sa 
mem kompetencyi sejmów odbije się 
w niektórych sejmach wdzięcznem e- 
chem. 

Reforma wyboroza 
autonomii krajów — wywodzi dalej 
Vaterland — są obecnie najważniej- 
semi momentami rozgrywającemi sę 
p sejmach. Nie długo a rozporządze- 
ia językowe znowu staną na porząd- 
ku dziennym. Gdy tylko otwarty zo- 
stanie sejm czeski, pierwsze słowo, ja- 
kie w nim padnie, poruszy 
oznaczaj jezykowych. A cóż czyni 
rza 
dłuższe trwanie sesyj sejmowych, sko 
ro prowizoryum budżetowe aż na całe 
pierwsze półrocze ogłosił. 


$ 14 konstytucyi, na mocy którego 
drogą rozporządzeń cesarskich ogła 
szane są ustawy bez uchwały paria- 
mentu, poczyna obecnie drażnić tych, 
którzy sprowadzili obecne bezparla- 
mentarne rządy. Dzisiejsza (czwartko- 
wa), jak telegrafują z Wiednia, Arbeiter 
Ztg.i N. fr. Presse występują ostro prze- 
ciw rządom na podstawie § 14, N. fr. 
Presse biorąc asumpt z tego, iż pro- 
wizoryum budżetowe wydano w dro- 
dze rozporządzenia aż na pół roku i 
nie ograniczono go jedynie na wydat- 
ki administracyjne ale objęto niem 
wszystkie wydatki, — jak niemniej, te 
w drodze rozporządzenia wydano tak- 
że usiwawę o należytościachjsądowych, 
upatruje, iż br. Gautsch chyba stracił 
nadzieją zwołania Rady państwa po 
odroczeniu sejmów krajowych. Jeżeli 
wierzył w możność porosumienia i zwo- 


łania parlamentu — wystarczało trzech- 


miesięczne prowizoryum. Dopiero gdy- 
by osiągnięcie zgody okazało się nie- 
możliwem — to wtenczas zawsze po- 


zostawałby jeszcze § 14. Ten paragraf 
jest probierzem, mającym zbadać, czy 


rząd jest konstytucyjnie uspoaobio- 
nym, czy nie. Czyź ministerstwo pra- 
grie może okazać nieużyteczność Ra- 


sarza i dobro państwa. 
kta widzenia j 


stwo samo nie umie zdać sobie spra- 
wy z tego, co się w sejmaqh przygo- 
towuje — kończy Newe fr. Presse — 
niech rzuci okiem za Litawę — a zro- 
zumie dokłądnie znaczenie słów tam 
padających. 


obu rękawiozki wszelkiego rodzaju, biret 
mundurowe dla wojskowości i pp. studentów. $ aa. rA 


denblatt, donosząc e telegramie, jaki z Bel- 
grada otrzymał paryski Temps — wedle 
którego b. król Milan nagle opuścił stolicę 
serbską, aby udać się na polowanie do hr. 
miał postarać się o zupełne 


i rozszerzenie 


sprawę 


? Zdaje się, przygotowany jest na 


rzybory do szermierki, 


W Politik umieszcza jeden z po- 
słów do Rady Państwa artykuł wstę- 
pry, w którym między innemi mówi: 
Nie wahamy się wyrazić naszego sub- 
jektywnego poglądu, że urzędnicy w 
Czechach winni znać oba języki kra- 
jowe, jednak pewien procent urzędni- 
ków, bez szkody dla poprawnego u- 
rzędowania, mógłby być uwolniony od 
obowiązku wykazania znajomości obu 
języków. Artykuł kończy się wyraże- 
niem nadziei, że przyjdzie do poro 
zumienia między Czechami a Niem- 
cami i że oo do języka w sądach i 
urzędach porozumienie to jest mo- 
żliwe. 


Na zgromadzeniu wyborców słowieńskich 
z Krainy uchwalono rezolucyę, wzywającą 
obie frakcye słowieńskie: klerykalna i rady- 
kalną, aby połączyły się w sejmie, Wybrano 
też komitet, do którego wchodzą posłowie : 
Ferjancicz, Krk i Sustersicz, a który zająć 
się ma ułożeniem kompromisu obu strou- 
nictw słowieńskich. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 30 grudnia. 
Rozporządzenie cesarskie, dziś opu- 
blikowane, zamknęło trzynastą 
sesyę Rady państwa. 
Wiedeń d. 30 gradnia. 
Zamknięcie sesyi Rady państwa ma 
ten skutek, ke wszystkie w ostatniej 
sesyi wniesione interpelacye, wnioski 
itp. odpadają Izba posłów po pono- 
wnem zebraniu się musi wybrać no- 
we prezydynm; aż do ponownego ze- 
brania się Rady państwa, pozostaje w 
urzędzie dotychczasowe prezydyum. 
Wiedeń d. 30 grudnia. 
Ministerstwo kolei zatwierdziło sta- 
tut emerytalny kolei prywatnych, wy- 
znaczający na prywatnych drogach 
żelaznych emeryturę urzędnikom taką 
samą, jaką mają urzędnicy na pań- 
stwowych. Temu statutowi poddało się 


już 11 prywatnych kolei. 


Wiedeń d. 30 grudnia. 

W sejmie niższo-austryackim wy- 
wiązała się długa rozprawa na tem, 
czy należy dopuścić do odczytania 
wniosku Hofera, uznającego rozporzą- 
dzenia językowe za pogwałcenie obo- 
wiązującego ustawodawstwa i doma- 
gającego się od rządu natychmiasto- 
wego ich cofnięcia. Marszałek zgodził 
się w końcu nz odczytanie wniosku, 
poczem go przydzielono komisyi. 

Wiedeń d. 30 grudnia. 

Książe biskup Missia mianowany 
został biskupem w Gorycyi. 

Cheb d. 80 grudnia. 

W miejsce posła Geblera, który 
złożył mandat, popierają Scłónererow- 
oy kandydaturę redaktora Hofera, oska- 
rżonego o zdradę stanu. 

Praga d. 30 grudnia. 

Werszowiecka rada gminna przy- 
jęła dymisyę uwięzionego burmistrza 
Jandy. 

Prrga d. 30 grudnia, 

Wczoraj odbył sią w Chebie zjazd 
niemieckich studentów dla uchwalenia 
przeniesienia wszechnicy niemieckiej 
z Pragi. Z powodu, że obawiano się 
demonstracyj, garnizon został skon- 
sygnowany. 

Praga d. 30 grudnia. 

Znany ze swych występów w Ra- 
dzie państwa poseł Wolf wybrany szo- 
stał posłem do sejmu czeskiego z cie- 
plickiego okręgn gmin wiejskich. Na 
217 oddanych głosów otrzymał on 216 
głosów. 

Budapeszt d. 30 grudnia. 

Apponyi oświadczył wczoraj w Izbie 
posłów, że wobec dawniejszego zape- 
wnienia Banffego nie wątpi, iż rząd 
na wypadek gdyby do 1 maja ugoda 
nie przyssła do skutku, mowy układ 
zawrze tylko na podstawie odrębności 
celnej. Polonyi odrzekł. że opozycya 
zadowoliłaby się zupełnie, gdyby 
Banffy takie oświadczenie złożył. 

Ze wszystkich stron żądano, aby 
Banffy się oświadczył, Banffego jednak 
nie było w izbie. 

Dopiero po krótkiej pauzie pojawił 
się Banffy i oświadczył, że gotów jest 
od 1 maja traktować z Austryą tylko 
na podstawie odrębności celnej. 

Wskutek tego jest nadzieja, że o 
pozycya zaprzestanie dalszej obstruk- 
cyi. 

Budapeszt d. 380 grudnia. 

Wbrew nadziejom obstrukcya nie 
została jeszcze wczoraj zażegnaną. 

Berlin d. 30 grudnia. 

Półurzędowo zapewniają, że rząd 
pruski nie myśli sejmowi już na tej 
sesyi przedkładać prcjektu noweli do 
ustawy o stowarzyszeniach. 

Petersburg d. 30 grudnia. 

Admiralicya zajmuje się uzupełnie- 
niem osady stojących we wschodniej 
Asyi okrętów wojennych. 

Petersburg d. 80 grudnia. 


Zakazano dalszego wydawnictwa 


dziennika Nowoje Słowo. 


arnitury jelenie. 


Berlin d. 30 grudnia. 
Ks. biskup Anzer (z dyecezyi po» 
ładniowego Szantungu, gdzie leży 
Kiaoczau i którego dwóch księży Chiń- 
czycy zamordowali) był na obiedzie u 
obojgu oesarstwa, na który także mi- 
nistra spraw zagranicznych Bałowa i 
mianowanego posłem niemieckim w 
Japonii hr. Leydena zaproszono. 
Na czele administracyi niemieckiej 
w Kiaoczan będzie, wedle Pest, stąć 
tylko komisarz rządowy, a nie guber- 


nator, ponieważ obszar ten nie prze- * = 


chodzi na własność Niemiec, tylko bę- 
dzie zadzierzawiony. 
Madryt d. 30 grudnia. 
Obiega pogłoska, że Stany Zjedno- 
czone żądają 30 milionów dolarów od- " 
szkodowania dla swoich obywateli, £ 


którzy majątki na Kubie posiadają. + 


Tak samo ma Anglia żądać odszkodo- "5 
wania. Zaeprowadzenie autonomii na 
Kubie uważają tu sa niewykonalnó 
i już udaremnione z powodu, że auto- 
nomiści i reformiści pogodzić się nie | 
chcą. 


Wedle telegramu z Kobe, rozwią- 
zanie Izty posłów wywołało między 
japońskiemi stronnictwami polityczne- 
wi wielkie niezadowolenie. Partya woj- 
skowa żąda czynnego wystąpienin Ja- 
ponii. W departamentach armii i ma- 
rynarki panuje nadzwyczajna skrzę- 
tność. 

Londyn d. 30 grudnia. 

Wedle jednego telegramu z Szan- 
gaju, flota angielska, 20 okrętów, stoi 
w Port Hamilton (na południowym 
cyplu Korei), i także japeńska flota 
jest tam skoncentrowana. Wedle dru- 
giego telegramu, fota japońska, także 
20 okrętów stoi koło wyspy Goto w 
porcie Nagasaki (w Japonii) zupełnie 
uzbrojona i czeka tam na finalne in- 
strukcye. Z admiralicyi donoszą, że 
flota angielska stoi jeszcze podobno 
w pobliżu Port Hamilton, i miewiado- 
mo, czy już zawinęła do Chemulpo 
(port stolicy Korei), jednakowoż być 
może, iż krążąc, jak zwykle, kilka o- 
krętów ujrzało się spowodowanych tam 
zawinąć. 


wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 30 grudnia. Przed zam- 
knieriem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
352 25, Kredvty węgierskie 381—, Anglu- 
banki 15925, związku bankow. 2355—, 
Unionbana 281'—,  Landerbank 215-25, 
atautsbany —'—, Lombardy —*—, kole; 
nadłubska 259 25, kolej północno-zaeł.odnia 
tytoniowe 135—, Rim. 245—, 
Alpiny 131 —, renta msiows —*—, Renta 
korony węgierskiej 9965 losy tara. 58 75, 
Marki ——, ` 

Berlin dnia 30 grudnia. Przed zam- 
knięciem wozorsjsze, kiełdy notowane : kredy- 
ty austryjackie 2281-10, stantsbany 14310, 
losy tureckie 11275. 

Wiedeń d. 30 Grudnia. (Telegt. 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 23 minut 
10 w poładnie notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 352 —, węg. zakład 
kredytowy 381.—, auglobank: 159'—, 
lenderbanki 215'—, koleje paùstwowe 
3386-25, albethal 259 —, aksye tytonio: 
w+ 185—, spiny: 131 60, losy tarackie 
5875, anionbanki 291-—, ruble 12775. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 80 grudnia, (Przedcuk z a 
rzędowej „Gazety lwowakiej*) Pesonioa Li — 
do 11-20, żyto 7:50 do 7:60, jęczmień browara 
6— do 7:25, jęczmień pastewny 0— do 0-—, 
owien 650 do 680, rzepak 13 — do 12:50, groch 
650 do 8:50 wyka 5*— do 550, nasienie lniane 
—'— do ——, nasienie konopne — — 


m" mm 
, 


a 


o —— 


bób —*— do — -, bobik 5:25 do 5:75, hresska 
7+— do 750, koniczyna czerwona c 8) — do 
33850, szwedzka —*— do —*—, biała — — do 


——, anyż —'— do --*=, kukuradza stara 0: — 
do 0'—, nowa 5'25 do 550, chmiel 

*—, chmial nowy na termina od 380— do 
60'—, spirytus gotowy 1525 do 16: —, na term- 
na od —*— do ——, Tymotka 15 — do 16.—, 
Warauty — — do ——. 

Wiedeń dnia 30 grudnia. 

Notowano pszenicę na jesień —'— do —=' - 
szenicę na wiosnę 1193 do 11:94, żyło na je*'eń 
jS do 0 —, żyto na wiosne 890 do 0 —, owies 
na jesień 0— do0-—, owies na wiosay 668 
do 6:70, kukarudza aa listopad 0— do 0— 
kukurudza na maj-czerwiea Ń'68 du 570, rae>ak 
na styczeń-luty 13:50 do 13:60. Spirytus kontyn* 
gentowy 10.000 1. "po Taras do oddania 15:30 
do 18:50. 


—"— do 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 80 grndnia. 

Hotel Żorza. Hr. Fredrowa, hr. Laso- 
cki, Brzeski, Mochnacki, Tyszkowski, Ža- 
krzewska, Paygert, Valentin,  Horodyaki, 
Prusinowski, Jakubowski, Trzacieski, Pod- 
leski, Roseiszewski, Jabłonowski, hr. Szep- 
tycki, dr, Lipkowski, F. Tustanowski, Teo- 
dorowicz, M. hr. Borkowski z Mielniey. 


TEATR Hr. SKARBKA 
pod dyrekcyą dr. J. Bandrewskiego I L. Hsliera. 


Dziś w piątek 81 bm. 


EvOZ 1897 


wielki przegłąd sceniczny w 12 od- 
słonach. 


Początek o godz, 7 wieczorem. 


i obojczyki dla ode toejj AE z ozapki i krawaty 
Szelki 


Loudyn d. 30 grudnia. £ 


atentowane własnego slu- 
zelki i ramączka dia chłopoów i panienek z 


prowinoyi uskuteczniają się odwrotną poostą. 


Poszewki jelonkowe, sarnie i safianowe. Trzewiozki z sarniej skóry dla dzieci. 
stego trzymania się. Wielki skład gorsetów nnjlepszego kroju. Zamówienia z 


"Dofamiomniv | handańwotą Jil Czernicki i me Michal Olszewski 
Rętawiczik | bandaiysla "oe zeza 


4 u= 


| EPIKA 


x 
Na Gwiazdke | Wydwanictwo Hipolita Wawelberga 
í 


>. | -szmiA i Stanisława Rotwanda 
Wielki wybór dzieł ilustrowa- 


Eee pn Kl Pra 


książek do nabożeństwa, ozdo- 
(ALEKSANDRA GŁOWACKIEGO) 


bnie oprawnych, obrazków i ar- 
tykułów dewocyjnych 


poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD, NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
Rynek 80, róg Szewskiej. 


Główny skład u 


Gebethnera i Wolffa 


w arszawie. 


Sacharin française 


Nr. 9 1 kg. (2000 sztuk) złr. 11— 
Nr. 5 1 kg. (2000 sztuk) złr. 24*— 


A Zuokerin (Heyden) 
Herbata, Rum, Koniak, Nr 9 1 ke. (gboo eztuk) złe. 1650 

ag s a a r. 5 g. 8zZtu. ZAT. — 
Likiery i Wina tulko u Th. Holla, chem. fabryka i skład 


Dom zozsyłkowy „zam Spiritrosenkónig "| Praga Żiżkow. — Telefon 2049. 
Wien, iV., Margarethenstrassa 2|. | u 


, Ceny za WA flaszkę, 7 
um krajowy najlepszy zł, —'50|ĄI , 
Rum gospodarski pREdA dobry „ —:65 Stary ogmac 
Rum wiedeński do herbaty najlep. „ —80 i } 
Jamaica rum doskon. 90 ot., zł. 1-30, 1-70]: wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
a „ oryg. importowy zł. 2'50, 320 pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr, 
Wiedeński familijny poncz dosk. zł, 1:30|ilbo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 złr. 
Angielska eseneya ponezu „ 160/30 cent. Benedykt Hertil. vrłaścicie] 
Koniak z gwar. prawdz. oryg. „ 160| łóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w (Jtyrri 
n francuski „ 250 
„ Jul. Robena*** „ 350 
„ J. F. Martella*** 
Herbata, znakonite okruchy */, kl. „ —'55 ŁO 
$ doskoaała wied. famil. et. 70, 90 
E cesarska Melange zł. 1:50, 1:85 UGI | | 
Spscyalność : Likierowe wino Malaga 
l flaszka zł. 180, */, flaszki 95 ct. poleca 
przeciw brakowi krwi. Cenniki gratis i 
franco, Rozsyłka od 2 zł. wyżej za zalicz. 
a ŚRO 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. cd wyrazu. 


ANNY długie po złr. 15'— i 18—, 

EV nasisdowe po złr. 6— i 7:50, Klo- 

mety pokojowe po złr. 850, 17:—, 18—, 

'— i 30-—, poleca Piotr- Chrząstowski, 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (napczeciw katedry). 


Pęk | 
N4 CZAS SEJMU 2 pokoje z p zedpe- 
kojem. Tizeeiego Maja 13. 


yŻE ZECHCE kto z zacnych osób 
moją 3-latnią, bardzo ładną dziew 
czynkę nadoptowac. Łaskawe spłoszenia: 
Karolins Weigl, do Administracyi Gazety 
Narodowej. 


1 
1: 
2: 
3 
4 


Białe balowe 


pantofelki 


można bardzo łatwo odświeżyć 
lakierem „Deilon Cream“, 


Główna sprzedaż w handlu 


W. GZOPP 


. . wów, Żółkiewska 1. 2. 
St. Markiewicza Kra a A, koki 


ws Lwowie, w Rynkn 1. 43. Lakier na kalosze. 


NOŻYCZKI hipoteczne udzielam. „Jul- 


A jusz* Lwów, restante. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 
Lwów, poleea wszelkie 


J. Kaprali instramenta innzy- 


eżno i samogrające. Cenniki bezpłatnie francuski z najsławniej- 
ŚL K"A 


Cognac szych firm, również 
Gogudć austr. Berger Volk & Comp. 


po złr. 2 i 2'50 za flaszkę 
poleca handel 


Dr. G. Jagera bieliznę orygi- 
nalną normalną z fabryki W. Ben- 
gera Synów sprzedaje podług cen- 
nika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie plac Halicki 3. 


Lerbavt:v 


ehińsko-roByjska , zbiór majowy . wieżag 
Souehcng |. złr. 3-75, IL zdr. ja Okru- 
ehy najlepsze złr. 1°75. Okrnchy drobne 
zèr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 
KH O 


ŁYŻWY 


OSTATNI WZWALAZBEBM 


Brzytwy Arbenz'a 


x dającą się odmienić klingą 
są sławne w świecie z nad- 
zwyczajnej dobroci i 


zdumiewającej łatwo , 
Nie są to niemieckie; 


ści przy goleniu. e 
t. zeń tanie brzytwy, ale francuskie fabry- 


katy, a oznaczona imieniem i adresem fa- 
(A A. Arbenz, Jougne, Doubs ód 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 3'7 


Da 


„Halifax“ zwykłe , . para zł. 1:20 PARIS ce najzupełniejszą rękojmię ja ośel, 
„Halifax“ ze stalowymi nożami „ 1:70 . | pewności i prawdziwości! Każda sztu- 
„Halifax“ z szerokimi stal. noż. „ „ 3/00 Mydło Ixora nietylko się zaleca | |ka, któraby przy użyciu nie odpowiadała 
„Halifax“ niklowane, wąskie noże „ „ 300 wykwintnym i trwałym zapachem wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo- 
„Halifax“ niklowane, szerokie n. „ „ 500 ale nadto posiada szczęśliwą wła- | jścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
„Halifax“ damskie nie niklow. „ „ 130 sność spędzania zmarszczek. wszystkich handlach. 2037 
„Halifax“ damskie niklowane „ „ 250 Łagodzi i bieli powłokę ciała i 

„Halifax“ systemu „Jackson nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez , 

Haines“ niklowane . „ 550 przesady utrzymujemy, że mydło to stare i nowe sprze= 
„Nurmis“ (nowość) haee » 6— nie posiada równego sobie. \ daje najtaniej 
„Stefania" (nowość) . >» „10-| ————— Emił Weiner 
„Baltla* (nowość) „ B= Do nabycia we wszystkich znaczniej- WIEK 

| L. Salzthorgasne 8. 


„jackson Halnes* niklowano i drogueryach. 
„Jaskson Halnes* nikl. b. lekkie 


„Helvetia“, „Mercur“, „Primus“ 


5:50|szych perfumeryach 
6:50 ych p y 
2:60 


U au au y 3 3 3 


„Merour* damskie niklowane n 2a KA z FEREALE 
Paski do łyżew . tg Nagroda honorowa na wszystkich wystawach 


(es. król. uprzyw. 


Mi+eisterstwa handla. krajowych | zagranicznych 

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów I octu 
Juliusza Mikolascha Następców 

JAKOB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE 


poleca 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny, Lwów pl. Kapituln 


y 1. 7608 
(naprzeciw katedry). 2396 


1895 poleca najlepsze | najczyściejsze wódki połskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
własnego || rumy tak krajowe jakoteż | zagraniczne, star Starką, Owocówką, Ratafię, Dere- 
chowu lówkę, Narodówkę, Szczntek, Dziennik, Djabeł, arpatówkę, Specyalneści fabryk Itd. 


po cenach najprzystępniejszych. 
Czyniąc zadość wiełostronnym życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Koniuszówkę Nr. I. i Kminkówkę ełodzoną Nr. II. chemicz- 
nemu rozbiorowi, s rezuliat otrzymany podajemy poniżej. 


łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż 

białe litr po 24 ct., czerwone po 26 ct, 

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 


d Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
PrE Loco Fabryka notujemy + z A Kontuszówki 60 , 
H t moroidy Latorator jum technologi chemicznej... sztoły poltachieznaj we Lwowie. za. , 
I. Orzeczenie. "88, 


Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwauia „fu- 
zla“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka £ napisem: „Rosolis 
przedni kminkowy* jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym , zawie- 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 
tyfikowanym spirytusie. a , 

Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupeł niej w użyciu zasłu- 


guje. 
Praf. Bron. Pawlewski (m. p.) 


lecza się radykalnie 


przez użycie Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. — 45 lat powodzenia. 
We Lwowie w aptekach pp.: P. Mikola- 
seba, Ruckera, Wewiórskiego, Ehrbara i 
Krzyżanowskiego. W Krakawie w aptekach 
PR Redyka , Wiszniewskiego i Trauczyń: 
skiego. 1967 


Lwów, dnia 28. maja 1894. 


g" a" ELLEN a” "a "a a'an n n n n n a a a n a U a, au a e a 
E E aei mre e "PASY Tylko prawdziwe 
Pi szk ZYC dł 3] jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
EEEE O drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 

Molla proszki Seidlichie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyl. 


SAS Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. a 
Oona xapieczątowanego oryginalnego pudełka 1 str. waluty austr. 


ą ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. 


ancuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie ‘ake środek uśmierzający 
fierais przedtw=rwatia w członkach i LUA przypadkom powstałym skutkiem zaziębier je, działa wzmacniająco 


ma muszkuły 1 nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 
| Główny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj” 
1374 


ylke prawdziwe, jeżeli izażda flaszka opatrzona jest mark 


T 
do 


CERERENKK 
SBbSZ5e 5 


y Tprasza się P. T. € 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. 7. Rucker apt.; St, Markiewicz, Musiałowiez & Janik. 


B_H_E_W_U 5 Z © E © p E Span" araa s a a aa aaa au a WR N 


pp z unuznUKÓOZZKENZE 
770%,  " ZAĘMINENAWRNWNWANO"T" 
KANTOR WYMIANY | 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


az aa a wać na p o a a u a a 


2 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 31. Grednia 1897. Nr. 36%. 


a 


= 
S 


004 


Wielkie zakupno książek 
jelkie zakupno książek, 
Z okazyi mego pobytu we Lwowie, co za kilka dni nastąpi, 
kupię po najwyższych cenach książki każdego kierunku w języku 
niemieckim, francuskim i angielskim i to całe biblioteki choćby 
największe, małe zbiory książek jak i pojedyncze większe dziela, 
czy to naukowej czy to popularnej treści. Także propozycye kupna 


HERBATY CZARNE 


Fiandel założony w roku 1799, 


FRYDERYK SCHUBUNME | 


Lwów, Rynek 45 poleca najtaniej 


KAWY znakomite w smaku: 
Ceylon Nr. 1. . t4 kilo złr, 1 et, 


specyalnych zbiorów albo dzieł, jakoto: prawniczych, artystycz- Congo Nr. 1 14 kilo złr. I e B= 

jah architektonicznych , z działki powszechnych lub kultury itd. Base RE 4 norw, SUPRZK p AO EEUN i a Hi 
Dalej modne romanse, klasyków, leksykonów Mayera, Brockhausa. BELA. a Ea io We. N a okół adm ia sA 
Wreszcie upraszam o oferty co do materyału krytycznego a od [i Congo Kaisow, najprzedn. 5 „PPZJREJF a "a ajm k at 08 
księgarzy co do sortymentów niesprzedanych. Książki na miejscu | |] Nllepsie okruchy herbac. pół Kl. 150, [80 1230.| Mocca arabska 7 7 7 h s = 
ogłąda się, ocenia się je i płaci natychmiast. Eks edycya na koszt Opakowanie nie zalicza się. W ape” "4 


kupującego. Łaskawe oferty z podaniem książek do sprzedania do: 


IG. SOHAB, Wien, II. Taborstrasse 64. 


Woda do ust 


najskuteczniejsza 


antiseptyczna do ust i zębów 


5 kropli wystarczające. 


Societe do produits hygieniques Stapler & Co., 


Wien, XVIII., Gentzrgas:e 27, 


Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM BRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
|| wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
sów jeko najznakomitszy środek piękności ; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrząd ony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razia dopiero 
zyska prawie eudowny skutek. 
Jeżeli wieczerem peemarujewy twarz lub inna miejsce 
pada skóry tym balsamem, to już naznjutz rane odpadają pra- Z 
wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco blałą I delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy I 
nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lenglela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. | ìà | 1899 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt, w QOzerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt © Fontin drogueya; w Tarnopolu u Mareyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


BANK ROLNICZY 


utrzymuje na składzie we Liwowie ul. Grodecka 1 127 drzewo opa- 
owe doborowej jakości i dobrej miary po cenach następujących : 
4-metrowy sąg bukowego łupanego z dostawą złr. 16— 


w 


i „ grabowego = w „ 1l4— 
: n 3 » 4 krągłego » „ 11:50 osobowy 
> „ brzozowego łupanego 7 » 1150 » 
A „ bukowego braku x „ 10— 3 
£ „ dębowego p» ” n 10— A 
E „ sosnowego łupanego s „ 1050 m 
Zamówienia przyjmuje się w biurze Banku Rolniczego we Lwowie| ” 
plac Smolki 1. 5. A 
—— | pospiesz. 


Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 


Z b p 
Ś |Podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok. : 
S n 
s i osobowy 
E| J. DABROWSKI olj. 
m. A przedtem J. Dąbrowski % L. Weigel 2 Ri | 
3|-we Lwowie, ulica Teatralna 1. 7 |X - 
Š j naprzeciw głównej bramy Katedry = | osobowy 
S od wielu lat zaszozytnie znany jadyny. w Galicyi $ puspiess, 
5 |Magazyn zegurmistrzowsko-jubilerski Š 
a poł- czony z dwoma pracowniami Z | osobowy 
— | kupuje brylanty, perły, złoto, srebro ete. |- n 
Š również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe. pospiesz. 
| R Wszelkie zamówienia z prowineyi uskutecznia się jak najrychlej. 
a p ü osobowy 
Jedyny sktad na całą Galioyg maszyn grających. 1 
Co EMWEMC OZ EEK | 
ERO OOO pospiesz, 
m 
Ogłoszenie. 
osobowy 


Na podstawie uchwały Rady nadzorczej przyjął » 


Bank zaliczkowy we Lwowie 


stowarzyszenie zarejestrowane £ ograniczoną poręką (ul. Hetmańska 12) 


pospicsz. 


obowiązek spłaty podatku rentowege od procentów, przypa- |osobowy 
dających od wkładek na rachunek bieżący, z własnych fun |***** 
duszów. osobowy 


Wskutek tego Bank zaliczkowy we Lwowie wypłacaćj * 
będzie jak dotąd od wkładek na rachunek bieżący po ŁY/4%/, 


(od sta) rocznie bez żadnego potrącenia. n 
n 
„ 
poleca 
4 niezawodne, wypróbowane środki do wy» osobowy 
wabiania wszelkich plam. a 
MANDINA usuwa plamy po- et. KORZEŃ mydlany do prania Noc 
wstała z soków cukrowych, materyj jedwabnych otłuszezo- kobi 
białka, lodów itp., fakon . 25) nych i zabrudzonych pakiecik ogo Somy 
APBEINA wyciąga plamy ttu- Poote b., - « « © . . 40 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
orowych . « « « « « t 25 binis pam | sign Z ma- » 
CETINA niszczy plamy alka- ryj bawełnianych, wełnianych 
iz = i A hakonik . « 86| i jedwabnych kawałak ap wyd |) 4 
BENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- » 
tłusta i potowe, maziowe 1 po- łe z kurzu, potu, tytoniu, mle- a 
Kkostowe, fiakonik mały 20 ot. ka, piwa, kawy, czekolady, » 
yo. e e 2 e e « + + 30] pleini, wilgoci, Śmietanki, ro- » 
BRAZYLINA prane w brazyli- soła i t. p, fakon . . . „ 35 » 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- x 
łe i poplamione odzyskują tramentowe, rdzawe i krwawe pospiesz. 
pierwotny kolor, połysk i szty- s papieru i bielizny, fi , 
: P ny, flaszka . 25 
wność pakiet . - - * * * 08 QUBLAJA sastacje wcdni 
ETILINA usuwa plamy powsta- jedwabne, | y ee 
łe z podłóg, Z be anilino= uilai tracą plamy i odzysku- osobowy 
wych, trawy, lakierów i smoły ył Ha” ze kolor ma- 
a fak 3 rji nie traci, pakiet , . . 08 m 
JAVELINA wywabia s bieli- 
sny plamy popsii z piwa, Aaa ei a i r 
głaz Walka . wi eT ywiczne, fakon . . . . 2 
KWASEK w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate- 
pię do czyszczenia p GÓW £ % rje bime wełniane s brudu i 
ramentu, laseczka . + - « 05 a e GiwdEWC= 10 a 2 


Nabyć możn” we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernik» |. 8, ulica Halicka 1. 11. 
W Krakowie Sukiennice l. 30. — W Czerniowcach 


mui a mianowicie 12 gods. w czasie bredmio-curopejskim = 12 
esasu lwowskiego. 


la ACE, przy w. Trzeciego Maja v , 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegoy odsayu bilety jazdy 4 rez 
w POfazie 8sonkowym. 


ETandel założony w roku 1790. 


Galicyjskie akcyjne 


IWATAJSIWO Kanilang 


we Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 3, IL. piętwo 


poleca najlepszy 


Węgiel salonowy 


odstawą do domów w workach plombowa- 
nych po 50 kg. s iz 


dla fabryk, gorzelni, kopalni itd. 


szelkie używano marki w całych wagonach 
do wszystkich stacyj kolejowych. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. p dziernika 1897. 


Prsyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług regara środkowo-0uropej skiego 
Pociąg godzina s 


Poe'ąg przychodzi do Lwowa: 


1:80 z [ckan (Sucz i 
1:50 z Jai awy, Husatyna, Kazusza) 


430 z Podwołowzysk i t. d. jak wyżaj na d 

b 25 ze Sukals, Beława i NORM Raw RANĘ = 

(1 z Podototzrak, Br eokiego, Brodów na dworzec Podzamoza 
z Ickam, Suczawy, Berhometu tylko w poniedz., oretu, Kozowy. 


3:04] z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze 

La Z Ddę docrrik e dworzec YA 

U] z Krakowa. z Orłowa, Ohabówki, Jasła przez Ruszów: 
Chabówki, Jasła, iwoni p area 
rowa pra Patil Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohy- 

z kodwołuczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzee głó 

Z ai (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, krota, Roz- 

ae pa Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przes Przemyśl. 
z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów; z Bawy ruskiej przez Jaro- 


rd nA Jasła, kroena, Iwonieza, Rymanowa, (Pesztny przez 


z peg PY i Kałusza 
z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, © 
sła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó- Labora przez a 


Pod ; i 

z T Brodów, Kopyszyniae, Podwyzokiego, na dworsee 
z lorah, paw, Kozowy 
$ A eona aja Podwysokiego na dwerzee główny 


ı ławocznego (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi zè Lwowa: 
6-00 do we (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 
wnego 
6 10 do e! rwą Suezawy 
6-15 do WAR (Kijowa, Odessy), Brodów, Pedwysokioge z dworo 
R pi Kaa, niania, Suczswy 4 
‘4u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berli i 
A roaławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzesia 
t50 do Janowa 
885 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, M 
zó-Laborcz, (Pesztu), Sanok: ; Y p 
peeo HA A - ek a, Rymanowa, Iwoniezą, Stróża przez 
9:20 do Skolego, Kałusza, Chyrowu 
9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzs», Jarosławia 


6 0i 
6:55 


8:4b 


10:80 
1210 


1005 do Podwołoczysk i Brodów x dworea głównego, Kopyczyńce, Hu- 


siatyna, Podwysokiego 


10:27 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Pedzameze, Kepyczykse, Hu- 


siatyna, Podwysokiego 


10:45 do Iekan (Jass, Głałacza, Bukaresztu) Kozewy, Sopowa, Seretu 


155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głó Ó 
o 4 Eodwołoczysk (Kijowa, ( Odessy, Brodów = dworea Poda 
1owie66, usza, Husiatyna, Kóró b 

+ Gatacam SA atyna, róamezo, Seretu, Ickan (Jass, 

ü do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Ghabówki 
A Salę „P szów, @habówki (przez Rzeszów lub Tara 
440 do Jarosławia 


4:40] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadewa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Munkacza, Pesatn) Chyrowa 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mez6-La- 
boroz (Pesztu) 

do Sokala, Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca głównego 

do ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałasza 

do Tarnopola z dworca Pedzamcza 

do Janowa 

do Tekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowe. 
sielie, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroclawia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanewa, Iwonicza (R, Przemyśl) Jasła, 
Ohabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Ohakówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyszyńsa, Hasiatyna z dworea gó- 

wn 


w 
© 


10:50 


ego 
11'27) ten sam z dworca Podzamcze 


minw 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różn sig od czasu lwowskiego © 36 mi- 
godmwie 36 


Nocne godsiny od 6'10 wieczór do 559 "ano odsnaczone są podkreśleniem 
Kesb minutowych i objęte są tłastemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. ko- 


Hote Im ś 
kie 


Uprarzamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzyotając z dzi 
wego, raczyli powoływać się na 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na 
Gazety Narodowej. 


dziadu ogłoozenio* 
na śródłe, okąd informacye 


asctg Narodową, jako 
3 rozaterzonio oglesmeń 


Z drakarni i litografii PMora i @pélki, 


